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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15,

UluM h razu iuMion: na Mi, izmatt i snnoiu.

Ogłoszenia: wiersz mlim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

Ute Mili l ńiiistaji: lllglirzeźno, ul. CMltt 1.

Bóg I Ojczyzna! Telefon nr. 69,
W  jedności siła!

Atak niemiecki na 
polski Slask.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O rg an h itle ro w có w b erliń sk ich  
„D er A n g riff" zam ieścił n iew ątp liw ie  
szcze re i is to tn e d la ru ch u  h itle ro w ­
sk ieg o w y n u rzen ia n a tem at p ew ­
n y ch zag ad n ień z n iem ieck ie j p o li­
ty k i zag ran iczn e j, o d n o szący ch s ię  
d o  sp raw  w sch o d n ich  R zeszy . D zien ­
n ik żąd a b ezw zg lęd n eg o n astaw ie ­
n ia p o lity k i R zeszy n a zag ad n ię te  : 
rew iz ji g ran ic w sch o d n ich . Z ała t­
w ien ie p o m y śln e ty ch sp raw  p o zw o ­
li n a u p o rząd ko w an ie sp raw  g o sp o ­
d arczy ch  i zm n ie jszen ie o g ó ln e j b ie ­
d y  i n ied o sta tk u w  R zeszy .

C iekaw e są sam e wywody „An­
g riff  u “ , ilu s tru jące ja sk raw o  o ry g i­
n a ln e s tro n y m en ta ln o śc i d z is ie j­
szy ch  szo w in istó w  n iem ieck ich . „N a ­
ró d p o lsk i, k tó ry zresz tą  n ig dy  n ie  
c ie rp ia ł n a b rak w ie lk ie j p o lity cz ­
n e j ro zw ag i i k tó rem u n ik t n ie o d ­
m ó w i b rak u p a trjo ty zm u , n ig d y  n ie  
m y śla ł o  w y su w an iu  p o stu la tu  p rzy ­
łączen ia d o P o lsk i „k o ry ta rza" i G . 
Ś ląsk a . Jest to  d o w ó d  n a  to , że tw ó r­
cam i ca łe j te j sz tuczn ej p o w stan io ­
w ej p sy ch o zy są jed yn ie n ieu czc iw i 
i n iesu m ien n i p rzestępcy . Jes t to  
ró w no cześn ie p rzy k ład  n a s łu szn o ść  
u p raw nień  n aszy ch , je śli d la u trw a ­
len ia n aszy ch g ran ic w sch o d n ich  
d o m ag am y s ię g ru n to w n ej rew iz ji 
g ran ic i zw ro tu k o ry ta rza o raz o d ­
s tąp io n e j częśc i G . Ś ląsk a ... D la N ie ­
m iec p o siad a ją te te reny o g ro m n ą  
w ag ę , p o d czas g d y P o lacy n ie w ie ­
d zą , co z n iem i p o cząć..." D ale j id ą  
o p in je m ężó w  s tan u  zach o d u n a te -  

. m at zag ad n ien ia ś ląsk ieg o . P o cze t 
ich o tw ie ra L lo y d G eo rg e s ło w am i,  
o d n o szącem i s ię d o teg o ż zag ad n ie ­
n ia (cy tu jem y  n a o d p o w ied z ia lno ść  
„D er A n g riff" ) : „N ie d a je s ię m ałp ie  
zeg ark a , b o zn iszczy o n a jeg o m e ­
ch an izm ". W in sto n C h u rch ill m ia ł 
tak p isać w p iśm ie „O b serv er" :  
„Ś ląsk zo sta ł o d erw an y , m im o , że  
n ie s tan o w ił o n  n ig d y  (!) częśc i sk ła ­
d o w ej d aw n ej P o lsk i. P o c iąg n ięc ie  
o sta teczn y ch g ran ic b y ło to p e łn e  
p o g w ałcen ie p raw a lu d zk ieg o a n ie ­
d o rzeczn o śc ią p o d w zg lęd em  g o sp o ­
d arczy m . P o d w zg lęd em  k u ltu ra l­
n y m  —  b y ł to  ak t p rzerażający . Jed -  
n em  s ło w em  b y ło to p e łn e p o g w ał­
cen ie p raw a sam o stan o w ien ia n aro ­
d ó w ". O d w sp ó łp raco w n ik a W ilso n a , 
d r. L o rd a , p o ch o d zą rzek o m o s ło w a , 
że p leb iscy t ś ląsk i b y ł „sk an d a lem  i 
u p o k o rzen iem ". P o d o b n ą o p in ję  
m ia ł w y p o w ied zieć d aw n ie jszy p o ­
se ł W ło ch w  P o lsce, T o m m assin i, 
k tó ry p o w stan ia ś ląsk ie  n azw ał „ak ­
tem zb ro d n iczeg o szaleństw a" . B . 
p rezes rad y m in is tró w , W ło ch N itti, 
o k reślić m ia ł ro zd z ia ł Ś ląska „n a j-  
h an ieb n ie jszem  w y d arzen iem  w  E u ­

ro p ie" .

D o b rn ęliśm y  tu d o k o ń ca „d o w o ­
d ó w " p ism a b erliń sk ieg o za k o n iecz ­
n o śc ią zw ro tu Ś ląska N iem co m  n a  
p o d staw ie o p in ji m ężó w s tan u  Z a ­
ch o d u . R zecz ca ła  k o ń czy s ię ap e lem  
n astęp u jące j tre ści: „Ż ąd am y zw ro ­
tu zam ieszk a łeg o w o lb rzy m ie j 
p rzew ad ze (? !) p rzez N iem có w tak  
k o ry ta rza , jak i Ś ląsk a, ab y p rzy ­
w ró con y  zo sta ł w  ten sp o só b s tan  
y zeczy , o d p o w iad a jący sp raw ied li­
w o śc i i u su w ający ze św iata n ieb ez ­
p ieczeń stw o w o jn y ".

N iep o czy ta ln e te m ajaczen ia szo - 
w m istów n iem ieck ich n a leży jak

w y ciąg n ąć n au k ę m o ra ln ą te j tre - sze n aszy m  w ro g iem , k tó reg o ru ch y  
śc i, że  m im o  w szelk ich  p o zo rów  i z łu - zn ać i p o su n ięc ia p ara liżo w ać n a le -  
d y  d u że  w arstw y sąs iad u jąceg o  z n a- ży d o n aszy ch zasad n iczy ch zad ań  
m i o d  zach o d u  k ra ju  p o zo stan ą  zaw - p ań stw o w y ch .

Nowy pakt polsko-sowiecki
Warszawa, 2 5 . 8 .; T el. w Ł —  W czo ra j 

p rzy b y ł d o W arszaW y p o se ł  • p ^sk i w M o - 
śk w ie , p . P atek /

W  Jęaasach o sta tn ich , p . P atek b ra ł u -  
k iz ia l w  k o n fe ren c jach , d o ty czący ch ro k o -  

. w ąń , p o zo sta jący ch w  zw iązk u z trak ta tem  
ń ieąg r^ ji m ięd zy F ranc ją a S o w ie tam i. 
S tąd też o b ecn a w izy ta jeg o w  W arszaw ie  
sp o w o d o w ana je s t w zg lęd am i rzeczo w em i.

P rzed w y jazd em sw y m z M o sk o w y p . 
P atek w ręczy ł w  d n iu 2 3 b m . L itw in iw o w i 
p ro jek t p ak tu o n ieag resji, d o sto so w an y

d o w aru n k ó w w y tw o rzo n y ch p rzez w ej­

śc ie w  ży c ie p ak tu K ello g a .
Z ap ew n e w sk u tek ro k o w ań fran cusk o -  

so w ieck ich , b ęd ą p rzy śp ieszo n e ro zm o w y  
p o m ięd zy P o lsk ą a S o w ie tam i, zaró w n o w  
sp raw ie p ak tu  o n ieag res ji, jak  i w  sp raw ie  
trak ta tu h an d lo w ego . N ie je s t za tem  w y k lu  
czo n e , że s to su n k i h an d lo w e p o m ięd zy n a ­
m i a n aszy m  w sch o d n im  sąsiad em  u leg n ą  
zasadn icze j zm ian ie , co s tan o w iło by w  n a ­
sze j p o lity ce h an d low ej fak t d o d a tn i.

Jednak zostanę pociągnięci 
do odpowiedzialności.

Echa zajść „imieninowych" w Poznaniu. - Jednak dwaj poli 
cjanci będą odpowiadać.

Niewolnicza 
bezmyślność.

P. Kaden - Bandrowski oburza się.

W  d z ia le lite rack im „G azety P o l­
sk iej" (n r. 2 2 9 ) o m aw ia n ad w o rn y li­
te ra t „p ierw szej b ry g ad y " , p . K ad en -  
B an d ro w sk i, d z iała ln o ść p isa rsk ą  
d w ó ch P o lak ó w , s to jący ch n a s łu żb ie  
„ id eo lo g ji" b o lszew ick ie j. Z w ie lk iem  
o b u rzen iem  p isze o n ich p . K ad en -  
B an d ro w sk i:  1

—  „O  ile p o ró w n ać p ró b y  o sta tn ie  
z te rn , co c i sam i lu d z ie p isali d aw ­
n ie j, s tw ie rd zić w y p ad n ie n ie b ez  
n a jw ese lszeg o  p rzek ąsu , iż sz tu k a  ich  
p o śró d so w ieck iej w o ln o śc i sk u rczy ­
ła s ię d o ża ło sn y ch g ran ic n a jp osp o ­
litsze j i ca łk o w icie n iew oln icze j  
b ezm y śln o śc i p ro p ag an d o ­

w ej". —

Z n ane ju ż je st o rzeczen ie p p ro k . M isiu -  
rew icza w  sp raw ie o só b , areszto w an y ch a  
p o tem  p o b ity ch p rzez fu n k c jo n arju szó w  p o ­
lic ji p o zn ań sk ie j w d n . 1 9 . b m . P p ro k . M i- 
s iu rew icz sp raw ę u m o rzy ł z p o w o d u „n ie ­
m o żn ośc i u jaw n ien ia w in o w ajcó w ", a le z  
d ru g ie j s tron y s tw ierd z ił, że aresz to w an i 

isto tn ie b y li b ic i.
W  o rzeczen iu p ro k u ra to rsk iem p o m i­

n ięte zo sta ły n azw isk a d w ó ch n a jd o tk li­
w ie j p o b ity ch : M arc in a M arc in iak a i Jó ­
zefa R ad o w icza , p o m im o , iż w n ieśli o n i 
sk arg i d o p ro k u ra to ra n a ró w n i z in n ym i.

O k azu je s ię , że p p . M arc in iak i R ad o -  
w icz m o g li sęd ziem u ś led czem u w sk azać  
ty ch p o lic jan tó w , k tó rzy ich b ili p o g ło w ie

i p lecach . W o b ec teg o p ro k u ra to r w y łączy ł 
sk arg i M arc in iak a i R ad o w icza i sk ie ro ­
w ał je n a d ro g ę n o rm aln eg o p o stęp o w an ia  

k arn eg o .
P o lic jan tam i, o sk arżo n y m i p rzez M ar­

c in iak a i R ad o w icza o p o b ic ie są : s t. p rzo ­
d o w n ik K ró lik i p o ste ru n k o w y Z ak rzew ­

sk i.
S p raw a o b u d z iła w ie lk ie za in te resow a ­

n ie n ie ty lk o w P o zn an iu . G p in ja p u b licz ­
n a sp o d z iew a s ię , że i in n i w in o w ajcy tak  
że zo stan ą w y k ry c i.

O b ecn ie ak tu a ln em  je st p y tan ie : k ied y  
o d b ęd z ie s ię ro zp raw a p rzec iw w sp o m n ia ­
n y m  p o ste run k o w y m ?

z ja -zd .

Konferencja z Kołami Gospodarczemi

Kolejarze dość maja 
sanacji.

Grożą nawet strajkiem,

W  n ied aie lę zak o ń czy ł o b rad y
d e leg a tó w Z w iązk u Z aw o d o w eg o K o le ja ­
rzy . U ch w ały z jazd u u trzy m an e są w  b ar­
d zo o stry m  to n ie . Z jazd s tw ie rd za w  n ich , 
że w sk u tek o b n iżk i p łac i red u k cy j k o le , 
ja rze zn a leź li s ię w  b ard zo c iężk ie j sy tu a ­
c ji. P o d k reślo n o ró w n ież w rezo lu c jach ,  
że s ta le n aru szan e są p rzep isy o czasie  
p racy i u rlo pach . O szczęd n o śc i, s to so w an e  
p rzez w ład ze , n ie liczą s ię zd an iem z ja  
jazd u , zu p e łn ie z b ezp ieczeń stw em ru ch u  
n a k o le jach . P o s tw ie rd zen iu n ied o trzy m y ­
w an ia p rzez rząd zo b o w iązań i o b ietn ic ,  
d aw an y ch k o le jarzo m , u ch w ała z jazd u  
w zy w a zarząd g łó w n y Z Z K . d o p o d jęc ia  
jak n a jen erg iczn ie jsze j ak c ji o b ro n n e j a  
n aw et p ro k lam o w an ia s tra jk u  w raz ie  
w y czerp an ia w szy stk ich śro dk ó w o b ro n y .

W e w to rek o b rad ow ała k o n fe ren c ja  
rząd u z k o łam i g o sp o d arczem i w  sp ra ­
w ie b ezro b o c ia . B ra ło w n ie j u d z ia ł  
8 0 o só b . O b ecn i b y li p rzed staw ic ie le  
k ó ł g o sp o darczy ch , rządu , w o jew o d o ­
w ie z o k o lic p rzem y sło w y ch , jak . Ś ląsk , 
K ie lce , Ł ó d ź itd . Z ag a ił o b rad y p re ­
m ier P ry sto r, p o czem p . Jas trzęb sk i  
w y g ło sił o b szern y re fera t o zam ierzo ­
n e j p rzez rząd ak c ji p o m o cy . N ad re ­
fe ratem  w y w iąza ła s ię o b szern a, trw a ­
jąca d o g o d z . 4 -te j p o p o ł. d y sk u sja .  
P rzem aw iali m . in . p p . K larn er, H o ły ń  
sk i, N atan so n , W o jciech o w sk i, M ad ej­
sk i, G raży ń sk i i t. d . P . K larn er jak o  
p rezes Z w iązk u Izb H an d lo w y ch zad e ­
k la ro w ał im ien iem  ty ch że Izb ak ces  
d o ak c ji rząd o w ej. P rem jer o św iad ­
czy ł, że rząd w eźm ie w y g łoszo ne o p i-  
n je  p o d  u w ag ę .

Z re fera tu p . Jastrzęb sk ieg o w y n i­
k a , że rząd zam ierza w alk ę Z r b ezro b o ­
c iem  p ro w ad z ić w d w ó ch k ie ru n kach :

1 . Z ap o m o cą zw ięk szen ia zap o trze ­
b o w an ia ro b o tn ik ó w p rzez zm n ie jsze­
n ie czasu p racy , u su w an ie k o b ie t, i 
m ło d o c ian y ch , zw iększenie ilo śc i zm ian  
i sk aso w an ie p racy w g o d z in ach n ad ­
liczb o w y ch .

2 . P rzez d o ży w ian ie b ezro b o tn y ch  
n ie o trzy m u jący ch ju ż zasiłk ó w . F u n ­
d u sze n a d o ży w ian ie zam ierza rząd u -  
zy sk ać p rzez śc iąg n ięcie za leg ły ch p o ­
d a tk ó w  w  n a tu ra ljach , p rzez p o d w y ż ­
szen ie p o d a tk u d o cho d o w eg o o raz d ro ­
g ą sk ład ek .

W  d y sk u sji n iek tó rzy m ó w cy w y ra ­
z ili o b aw ę , że ak c ja d o ży w ian ia zm n ie j 
szy  k o n su m eję  a ro zd aw an e śro dk i ży w  
n o śc i s tan ą s ię p rzed m io tem  ta rg u .
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Sfery finansowe maja zaufanie
do koalicyjnego rządu narodowego.

_  B iu ro R eu te ra b u n e" o św iad cza , że d o n a ty ch m iasto w ej 
d y sp o zy c ji A n g lji s to i k red y t, d o ch o d zący  
d o su m y 4 0 0 m iljo n ó w d o la ró w , a lb o n a ­
w e t w ięce j.

P rasa n o w o jo rsk a jed n o m y śln ie w y raża  
p o g ląd , że ro zw iązan ie k ry zy su an g ie lsk ie­
g o p o d y k to w an e b y ło w y łączn ie p a trio ty z ­
m em  w szy stk ich trzech w ie lk ich  s tro n n ic tw  
an g ie lsk ich  i w y raża z teg o p o w o d u g łęb o ­
k ie u zn an ie d la  ab n eg ac ji zaró w n o M ac D o ­
n a ld a , jak i p rzy w ó d có w in n ych s tro n ­

n ic tw .

Londyn, 2 5 . 8 .
d o n o si z N o w eg o Jo rk u : W ed łu g  „N ew  Y o rk  
T im es" n o w y rząd an g ie lsk i w  c iąg u 2 4 g o ­
d z in m o że o trzy m ać zn aczn e k red y ty o d  
p ry w atny ch b an k ó w am ery k ań sk ich . Jes t 
n iem o ż liw e u zy sk ać p o tw ierd zen ie p o g ło ­
sk i, jak a k rąży ła w L o n dy n ie, jak ob y F e ­
d era l R eserv e B an k b y ł zd ecyd o w an y n ie  
u d z ie lać B an k o w i A n g ie lsk iem u żad n y ch  
n o w y ch  w ięk szy ch  k red y tó w , d o p ó k i n ie b ę ­
d ą d o k o n an e o szczęd n o śc i w  d z ied z in ie za ­
s iłk ó w d la b ezro b o c zy ch . M ó w i s ię tu o - 
tw arc ie —  p isze „N ew Y o rk T im es" —  że  
rząd  L ab o u r P arty  w  o sta tn im  o k resie sw e ­
g o is tn ien ia n ab ra ł św iad o m o śc i, że s ta ło  
s ię d lań n iem o ż liw em u zy sk an ie d a lszeg o  
k red y tu  b an k o w eg o . D o am ery k ań sk ich k ó ł 
fin an so w y ch L o n d y n n ie zw róc ił s ię o sta t­
n io o żad n e n o w e k red y ty , n a to m iast n ie u -  
leg a w ątp liw o śc i, że v ^v n i to n o w y rząd  
an g ie lsk i n a ty ch m iast sfo rm u ło w an iu  
sw o jeg o p ro g ram u . N " u  s tree t p rzew aża  
o p ijija , że k red y ty u ., A -ig lji w inn y b y ć  
d o sta rczo n e p rzez b a iin .i p ry w atn e , a n ie

- - - -  " „H era ld T ri-n a jo strze j n ap ię tn o w ać , a d la s ieb ie  o rzez F ed era l R eserv e B an k .

Skazanie kom. Wiskowskiego.
Brześć n. B. —  W  tu te jszy m  sąd zie  

o k ręg o w y m  u k o ń czo n y zo sta ł g ło śn y p ro ces  
W ło d z im ie rza W isk o w sk ieg o , o sk arżo n eg o  o  
p rzy w łaszczen ie so b ie n a szk o d ę b . T o w a ­
rzy stw a S zerzen ia O św iaty Z aw o d o w ej n a  
P o les iu su m y 6 5  4 5 8 z ł 7 7 g r. N a m o cy w y ­
ro k u W . W isk o w sk i, la t 4 7 , sk azan y zo sta ł 
n a n a jw y ższy w y m iar k ary , p rzew id z ian y  
w art. 5 7 4 , cz . 2 k . k ., n a 6 la t w ięz ien ia . 
S k azan y zg ło sił ao e lac ję .

„Jest Brześć nad Bugiem, ale 
jest Bóg nad Brześciem .

Proces ks, Małynicz-Malicklego o nleusza- 
nowanie władzy przed sądem grodzkim w 
Knyszynie (woj. białostockie). Uniewinnie­

nie.

W lip cu  b r. o d b y ł s ię w  K n y szyn ie p rzed  

sąd em g ro d zk im  c iek aw y p ro ces . Jak o o -  
sk arżo n y s taw ał p ro b o szcz p arafji w  Jas io m  
n ó w ce k s. M ały n icz-M alick i. O sk arżon y zas  
b y ł o „n iep o szan o w an ie w ład zy " , k tó reg o  
m ia ł s ię d o p u śc ić w  k azan iach  sw o ich , w y ­
g ło szo n y ch w s ty czn iu b ież . ro k u . W ed le  
ak tu o sk arżen ia , m iał k s. M ałyn icz -M alic - 
k i m ó w ić w  sw y ch k azan iach , że 1 ) p o lic ja  
p o m ag a ła i n ag an iała d o g ło sow an ia n a „ je  
d y n k ę" , 2 ) że p o lic ja o trzy m u je o rd ery , a 
g łó w n y d o zo rca w ięźn ió w b rzesk ich , K o -  
s tek -B ie rn ack i, o trzy m ał k rzy ż , 3 ) że u rzęd ­
n ik s taro stw a w  B ia ły m sto k u u k rad ł 2 4  0 0 0  
z ł, a s ta ro sta K azam arczu k zo sta ł p rzen ie ­
s io n y d o W o łk o w y sk a , b o  n ie p iln o w ał p o d ­
w ład ny ch , za ję ty p iln o w an iem k sięd za , cd  

m ó w i n a k azan iu .

N iezw y k ły ten  p ro ces zg ro m ad z ił w ie lk ą  
ilo ść lu d z i. S ala sąd o w a b y ła w y p ełn io n a , 
d u ży tłu m  lu d z i s ta ł p rzed o k n am i sa li. O - 
sk arżen ie p o p ie ra ł p rzo d o w n ik p o lic ji Z  

K n y szy n a .

K siąd z n ie p rzeczy ł, że m ó w ił o tycłi 
sp raw ach , o k tó ry ch w sp o m in a ak t o sk ar­
żen ia , a w ięc o n ad u ży c iach  w y b o rczy ch , o 
B rześc iu itd ., ty lk o p o lic ja w  d o n ies ien iach  
sw o ich to w szy stk o p o p rzek ręca ła . Z p o ­
m ięd zy p o w o łan y ch św iad k ó w  4 ty lk o ze ­
zn aw ało  p rzec iw  k sięd zu , m ian ow ic ie  d w ó ch  
p o lic jan tó w u m u nd u ro w an y ch , 1 z ta jn e j 
p o lic ji i jed en  m ieszk an iec z Jasin ió w k a . Po 
s tro n ie o sk arżo n eg o zeznaw ało 1 6 p o w aź-t 

n y ch  p ara fjan .

O sk arżyc ie l d o m ag a ł s ię ro k u w ięz ien ia !  
d la o sk arżo n eg o za n iep o szan o w an ie w ła ­
d zy . K siąd z M ały n icz -M alick i w  o d p o w ied z i 
n a* w y w o d y o sk arży c ie la w y g ło sił m o cn o  
p rzem ó w ien ie , k tó re zak o ń czy ł s łow am i:

_  Jest B rześć n ad B u g iem , a le je st Bóg 

n ad B rześc iem !

S ad u w o ln ił k sięd za o d w in v i k ary * i
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Aktorzy odrzucili żądania dyrektorów.
Uchwały zjazdu Z. A. S. P.

Warszawa, 25. 8. teł. wł. —  W czo­
raj od rana obradował walny zjazd  
delegatów ZASP ‘u, który, jako naj­
wyższa instancja organizacji aktor­
skiej, m a się wypowiedzieć, czy ak­
ceptuje propozycje dyrektorów, czy 
też je odrzuca.

V zjeździe bierze udział dwu- 
dzig jtu kilku delegatów, reprezentu­
jących zespoły aktorskie teatrów z 
całej Polski. Obrady zagaił prezes  
ZASP ‘u, p. I. Dygas. Atmosfera, w  
jakiej się odbywa zjazd, jest niezwy­
kle gorąca. Z treści oświadczeń, któ­
re składali delegaci, wynika, że nie­
ustępliwe stanowisko ZASP ‘u zy­
skało sobie powszechną (?) aprobatę 
aktorstwa. Poszczególnym przem ó­
wieniom  i deklaracjom  towarzyszyły 
podobno gwałtowne, m ocno nerwo­
we oklaski.

W nosząc z ducha obrad, ZASP. 

nie chce nawet słuchać o zawarciu  
ugody na warunkach, proponowa­
nych przez Związek Dyrektorów. 
W yraźnie natom iast ujawnia się 
tendencja zdobywania scen przez 
ZASP, dla zrzeszeń, z pom inięciem  
przedsiębiorców. W tym też kierun­
ku prowadzone były popołudniowe  
narady i ten pom ysł rozpatrywany  
jest nadal, jako jedyne, czy też naj­
lepsze, zdaniepi aktorów, wyjście z 
sytuacji.

Po przem ówieniu Jaracza, zebrani na  
wniosek delegata artystów teatrów Szyfma- 
nowskich p. Karbowskiego — przyjęli rezo­
lucję, wyrażającą uznanie zarządowi ZASP  
za dotychczasową skuteczną obronę intere­
sów aktorstwa.

Pod koniec pierwszej części posiedzenia  
zjawili się delegaci Związku Dyrektorów w  
osobach pp. dyr. Szyfm ana, Trzcińskiego i 
Boczkowskiego, którzy — przez usta p. 
Szyfm ana —  zreferowali stanowisko dyrek­

torów i nawoływali do porozum ienia i zgv . 
dy, poczem opuścili zgrom adzenie aktor­
skie. Po przerwie w godzinach popołudnio­
wych obradowały kom isje zjazdowe, o go­
dzinie 6 zaś odbyło się posiedzenie plenar­
ne.

Dodać należy, że przed 2 dniam i obrado­
wała instytucja senjorów ’aktorstwa pol­
skiego t. zw. Kapituła zasłużonych dla oce­
ny działań zarządu Związku w pertrakta­
cjach z dyrektoram i.

Senjorzy aktorstwa wyrazili również cał 
kowite uznanie i aprobatę dla postępowa­
nia zarządu, a odpowiednią uchwałę pod­
pisali: M ieczysław Frenkiel, J. Chm ieliiiski, 
J. Śliw icki, W . Staszkowski i A. Bednar­
czyk.

Obrady zakończyły się po godz. 12 peł­
ną aprobatą stanowiska zarządu ZASP. 
Przyjęto rezolucję, w której postanowiono 
trwać przy 12-m iesięcznych kontraktach, a 
zgodzić się jedynie na gaże procentowe przy  
gwarantowanem m inim um w szczególnie 
zagrożonych teatrach.

W razie nieprzyjęcia postulatów akto­
rów , polecił zjazd zarządowi, aby przystąpił 
do organizowania teatrów zespołowych lub  
związkowych w lokalach dotychczasowych  
albo w wynajętych salach.

Gen. J. Haller a Obóz Wielkiej Polski.
Kłamstwa pism sanacyjnych zostały stwierdzone i przygwoż­

dżone.
Po zjeździe Hallerczyków w Gru­

dziądzu dzienniki sanacyjne (z toruń­
skim „chrześniakiem 1' na czele) pu ­
ściły w świat m nóstwo kłam stw i 
bredni o rzekom ych rozdźwiękach i 
wybrykach, wywołanych jakoby przez 
członków Obozu W ielkiej Polski. 
Szczytem tych kłamstw było tw ierdze­
nie, że gen. Haller „nie przyjął rapor-  
tu“ , lecz „odwrócił się tyłem 1' od zgro­
m adzonych tam oddziałów Obozu  
W ielkiej Polski.

Zarząd Związku Hallerczyków wy­
słał przed kilku dniam i (dnia 20 bm .) 
sprostowanie do „Dnia Pom orskiego 11, 
którego jednak „chrześniak 1* woje  W o­
dziński nie zam ieścił. W obec tego Za­
rząd Związku Hallerczyków prosi nas 
o ogłoszenie owego „sprostowania* 1, 
którego sanacyjny „Dzień Pom orski41 
nie chciał zamieścić. Sprostowanie to  
brzm iało:

Dnia 20. VIII. 1931 r. 
Do
Szanownej Redakcji „Dnia Pom orskiego 14 

w Toruniu  
ul. Szeroka.

Na podstawie art. 11. ustawy prasowej 
dn. 7. 5. 1874 r. (R . G. BI. n. 16) proszę 

o um ieszczenie sprostowania wiadomości, 
zawartych w artykule pt.: „Rozbijacka ro­
bota O. W . P. na zjeździe Hallerczyków w  
Grudziądzu 4*, zam ieszczonym w num erze 
„Dnia Pom orskiego 4* z datą 18 sierpnia 
1931 r. na stronie 5.

1. Nieprawdą jest jakoby „drugi 
dzień zjazdu stał się jednym skandalem  
wielkim , a to z powodu niepoczytalnych  
wybryków Obwiepolu 44,

a natomiast prawdą jest, iż drugi 
dzień zjazdu Związku Hallerczyków odbył

Wspaniałe uroczystości wojackie 
w Starogardzie.

Owacje na rzecz Błękitnego Wodza gen. Józefa Hallera. 60 to­
warzystw wojackich na zjeździe. Nabożeństwo i rew ja na ryn­

ku. Defilada, akademja, strzelanie i t. d.

Ubiegła niedziela w Starogardzie prze­
szła pod znakiem wielkich i przewspania- 
łych uroczystości Towarzystw Powstań­
ców i W ojaków z okazji 10-lecia istnienia  
Towarzystwa tego w Starogardzie. 
Na powyższe uroczystości zaproszono gen. 
Józefa Hallera, który przybył do  
Starogardu w sobotę wieczorem autem od  
strpny Skarszew.

W sobotę około godz. 6,30 po południu  
zgrom adziły się tłumy obywatelstwa m . 
Starogardu wszystkich sfer z prezesem Ra­
dy M iejskiej drem Balewskim na  
czele oraz wszystkie m iejscowe organiza­
cje na szosie Skarszewskiej.

Kiedy gen. Haller wysiadł z auta, ze­
brani zgotowali żywiołową owację na jego  
go cześć. Następnie powitał generała im . 
Powstańców i W ojaków prezes p. O d  y a, 
prezes Rady M iejskiej im . m iasta i p. M a­
jowa, im . kobiet polskich, wręczając pięk­
ny bukiet kwiatów. Po przywitaniu gen. 
Haller przeszedł przed frontem zebranych  
organizacyj.

W jazd do m iasta odbył się przy nieby­
wałym entuzjazm ie wielotysięcznych rzesz  
społeczeństwa starszego i m łodzieży. Z o- 
kien dom ów sypał się deszcz kwiatów.

Jeszcze przed wjazdem do m iasta m ło- 
dzie$ i W ojacy odprzęgli konie od powozu, 
w którym  jechał generał Haller i sam i cią­
gnęli go wśród nieustannych okrzyków. 
Gen. Haller zam ieszkał w dom u prezesa 
Tow. Powst. i W oj. p. Odyi. Straż honoro­
wą przy wejściu pełnili W ojacy z szablam i. 
Na placu przed dom em gdzie zam ieszkał 
gen. Haller, zebrały się jeszcze większe ( 

się w podniosłym nastroju i bez żad ­
nych wybryków ze strony jakiejkol­
wiek, a więc i ze strony O. W . P.

2. Nieprawdą jest, jakoby gen. Hal­
ler przechodząc około O. W . P. „odwrócił 
się tyłem i odszedł nie przyjąwszy raportu  
od tych, którzy w natrętny sposób narzu­
cili swą obecność44,

natom iast prawdą jest, iż gen. Hal­
ler raport przyjął od kom endanta ca­
łego pochodu, a następnie przeszedł  
przed frontem  wszystkich organizacyj 
a więc i przed O. W . P., którego członko­
wie znajdowali się w środku nie jako na­
tręci, tylko zaproszeni przez Związek  
Hallerczyków.

3. Nieprawdą jest jakoby „Dziwnym  
jakim ś trafem niektórzy członkowie kom i­
tetu organizacyjnego zjazdu Hallerczyków  
nie zwrócili najprawdopodobniej na to u- 
wagi, że na zbiórkę Hallerczyków przy­
byli członkowie Obwiepolu 44,

a natom iast prawdą jest, iż w zbiór­
ce Hallerczyków wzięli udział członkowie 

O. W . P. na podstawie zaproszenia  
ze strony Związku Hallerczyków.

Za zarząd Chorągwi Pom orskiej: 
(— ) St. P  a I a s z e w  s k  i, 

prezes.

„Dzień Pom orski44 um iał nakłam ać  
i stan faktyczny sfałszować, teraz jed­
nak nie m a odwagi i tyle uczciwości, 
ażeby swoje kłam stwa odwołać. Nie 
zam ieszcza nawet prawem przepisane­
go... sprostowania.

Te m etody m ówią sam e za siebie. 
Obóz W ielkiej Polski (O . W . P.) na o- 
szczerstwa nie zważa, lecz idzie dalej 
drogą ofiarnej pracy obywatelskiej dla 
dobra państwa i narodu.

tłum y i nie ruszały się z m iejsca, dopóki 
gen. Haller nie ukazał się w oknie.

Na znak ręką tłumy m omentalnie się 
uciszyły, a gen. Haller wzniósł okrzyk na  
Rzeczpospolitą i „Nie dam y m orza i Po­
m orza 44, poczem odśpiewano uroczyście 
„Rotę 44. O godz. 8 odbył się capstrzyk na  
Rynku.

Międzynarodowe zawody kolarskie w Kopenhadze.

Zawodnicy posiadający największe szanse wygranej (od lewej ku pra­
wej): Higgins (Anglja), van Egm ond (Holandja), Godefroid (Belgja), 
Ram pelberg i Ulrich (Francja), Sidło (Czechosłow .), Szam ota (Polska), 

Horn, Libitt i Donelly (Anglja), Frarh (N iem cy).

Niedzielne święto rozpoczęło się rewją i 
uroczystem nabożeństwem połowem na  
Rynku. Podniosłe kazanie wygłosił ks 
płk. W rycza z W iela, prezes okręgu po­
m orskiego Tow. Powstańców i W ojaków.

Na uroczystość przybyło z całego Pom o­
rza około 60 towarzystw wojackich ze 
sztandaram i oraz około 20 innych organi­
zacyj m iejscowych i M łodzi O. W . P. z 
Tczewa, Pelplina i Starogardu w liczbie o- 
kolo 400. Po nabożeństw ie odbyła się defi­
lada przed gen. Hallerem a następnie po­
chód na uroczyste zebranie do Strzelnicy, 
gdzie również odbył się wspólny obiad i 
strzelanie. W ieczorem zaś odbyły się zaba­
wy z tańcam i.

Zjazd w Starogardzie uwydatnił, że To­
warzystwa Powstańców i W ojaków, uwol­
niwszy się od sideł sanacyjnych, jakie na  
nie zostały nastawione, rozwijają się 
wspaniale. M im o szykan i prześladowań, 
brać wojacka garnie się pod sztandar apo­
litycznego związku, rośnie w siłę i tężeje.

Szał skazanego na wiezienie.
Ranił posterunkowego i zabił brata.

Równe, 24. 8. —  Onegdaj przybył do do­
m u Grzegorza Prowopasa, zam ieszkałego 
we wsi Bepkiewicze M ałe, w powiecie sar- 
neńskim, posterunkowy Norbert. Świątkow ­
ski, celem odprowadzenia do więzienia Pro- 
wopasa, skazanego przez sąd na 5 m iesięcy  
więzienia za okradzenie brata swego Jakó- 
ba, zam ieszkałego w Tutowidzach.

Prowopas rzucił się niespodziewanie na  
policjanta, wyrwał m u begnet z pochwy i 
kilku pchnięciami poranił go tak ciężko, że 

Świątkowski padł nieprzytomny na ziem ię.

Tragiczna śmierć pianistki.
Wóz zderzył się z tramwajem. - Dyszel wozu ugodził śmier­

telnie nieszczęśliwą w głowę.
W niedzielę w południe na ulicy Ząb- 

kowskiej, róg Brzeskiej w W arszawie zda­
rzył się tragiczny wypadek, rzadko noto­
wany w kronikach. —  Tram wajem linji 25 
jechały, stojąc na przedniej platform ie wo­
zu m otorowego całkowicie oszklonej, 26-let- 
nia Rózia W ajsblutówna, pianistka i sio­
stra jej, 28-letnia Pola, skrzypaczka, cór­
ki m uzyka, obie zam . z rodzicami (W o­
łyńska 27). Podążały one do pracy do „Ba­
ru Lwowskiego 44 (Radzymińska 2), należą­
cego do Franciszka W ilewskiego, gdzie 
grywały w orkiestrze.

Gdy tram waj dojeżdżał do rogu ulicy  
Brzeskiej, nagle nadjechała platforma, któ­
rej woźnica, Lejzor Borensztejn (Targowa  
32) chciał wykręcić. W ówczas koń spłoszył

Poznań. — W czoraj wieczorem przybyła  
do Poznania wycieczka grona profesorów  
uniwersytetów i szkół średnich w Anglji, 
zaproszona przez Tow. Polsko-Angielskie w  
Poznaniu. W ycieczka liczy 26 osób. Dziś 
zwiedzać będą goście zabytki m iasta, jutro  
zaś zam ek w Kórniku i Rogalinku.

Łódź. — Jak się dowiaduje „Express 
Poranny 44 w łódzkiej Kasie Chorych posta­
nowiono z dniem 1 września obniżyć pensje  
lekarzy o 15 proc. Powodem  tego są trudno­
ści finansowe, wywołane zaleganiem wiel­
kich firm z wpłacaniem składek.

W ówczas Prowopas zabrał swojej ofierze  
karabin, pobiegł do pobliskich Tutowicz i 
tam z podwórza przez okno dwom a strza­
łam i położył trupem znajdującego się w  
m ieszkaniu swego brata Jakóba, poczem  
zbiegł w okoliczne lasy.

Stan przewiezionego do szpitala poste­
runkowego Świątkowskiego jest bardzo  
ciężki.

Pościg wszczęty za Prowopasem dotych­
czas nie dał wyniku.

się, uderzając dyszlem w oszklenie plat­
form y wagonu. Dyszel ugodził w głowę  
Rózię W ., która padła nieprzytomna. Ob­
sługa tramwajowa przy pom ocy pasażerów  
przeniosła nieszczęśliwą do bram y dom u  
(Ząbkowska 14), dokąd wkrótce przybył le 
karz pogotowia. Stwierdził on już śmierć 
W ajsblutówny. Zwłoki przewieziono do  
prosektorium. Pogrzebem zajm ie się tow . 
„Ostatnia Posługa 44. Sprawcę tragicznego 
wypadku zatrzymano w areszcie 15 kom i­
sariatu.

Zdziecinniały starzec.
O kim mowa?

„Gazeta Polska 44 (nr. 229), dziennik 
sanacyjnych „pułkowników 44, ogłosiła  
artykuł, którego wstęp brzm i:

—  „O tem , że ludzi starych cechuje 
zdziecinniałość, wiem y wszyscy i dlate­
go przywykliśm y traktować ich po­
błażliwie. Zdziecinniałość star­
ców przybiera zwykle różne form y. 
Jedni, jak m ickiewiczowski W ojski, lu­
bują się w polowaniach na m uchy, 
inni stają się nieszkodliwym i gawę­
dziarzam i, zdarzają się wreszcie 
staruszkowie o spóźnionych zapałach  
erotycznych. Najniebezpieczniej­
szą jednak form ą zdziecinnienia star­
czego jest złośliwa m egalom anją, 
wyobrażanie sobie, że się jeszcze od­
grywa jakąś rolę, gdy w rzeczywisto ­
ści jest się już niczem, najczęściej 
wskutek wyjałowienia um ysłowego.

Nasze pokolenie, jak każde zresztą  
wychowało się w atm osferze szacunki 
dla wieku starczego. Sędziwy ram ol 
opanowany m egalom anją, wywo­
łuje wśród nas raczej uczucie sm utku, 
niż wesołości44. —

Do kogo odnoszą się te słowa? D q  
generała M ichaelisa...
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Polska czynnikiem do­
datnim w Europie.

C z y w ie o te r n E u ro p a ?  —  C o c z y n ią  

p o lsk ie r z ą d u  sa n a c y jn e ?

Ż a d e n  h is to ry k  n ie b ę d z ie m ó g ł p rz y to -  

e z y ć  a n i je d n e g o  d o w o d u  n a  to , iż b y  P o lsk a  
k ie d y k o lw ie k  s ta ła  s ię d la  E u ro p y  p rz y c z y ­

n ą z a m ie s z e k , k rw a w y c h w o je n lu b z a w i-  

k ła ń . P o ls k a p rz y jm o w a ła z Z a c h o d u d o ­
d a tn ie w a lo ry k u ltu ry c h rz e ś c ija ń s k ie j i  

w c ie la ła  je w  c z y n  n ie g o rz e j , a  le p ie j , n iż
n ie je d e n  n a ró d  in n y , a n a w e t w  k u ltu rz e  

d u c h a  n ie je d e n  n a ró d  w y p rz e d z a ła . N o w s z e  
z d o b y c z e p o s tę p u P o lsk a w p ro w a d z a ła w  
ż y c ie b e z k rw a w y c h  p rz e w ro tó w , z ja k ie m i  

n a  z a c h o d z ie n ie ra z w  c z y n  je w c ie la n o . Z  

p o w o d u  P o lsk i , E u ro p a  n ig d y  n ie  d o z n a w a ­
ła  ż a d n y c h  w s trz ą s ó w  lu b  s z k ó d , a le m im o  

to  E u ro p a  o d d a ła  P o lsk ę  n a  ż e r je j z a c h ła n  

n y c h  i o b łu d n y c h  s ą s ia d ó w , s a m a z a ś z n i­
s z c z y ła ró w n o w a g ę e u ro p e js k ą n a K o n g re ­

s ie w ie d e ń s k im . N ie u p rz e d z e n i h is to ry c y i  

d y p lo m a c i n ie ra z p rz y z n a w a li , ż e ro z b io ry  

P o ls k i i ic h z a tw ie rd z e n ie p rz e z K o n g re s  

w ie d e ń s k i , b y ły t ru c iz n ą d la E u ro p y , ż e  

s ta ły  s ię ź ró d łe m  ró ż n y c h  p o w ik ła ń  i k rw a ­

w y c h  w o je n . G d y b y  E u ro p a  n ie  b y ła d o p u ­

ś c iła  d o  ro z b io ró w  P o lsk i , n ie  b y ły b y  P ru s y  
s ta ły s ię m o c a rs tw e m , n ie b y ły b y  z a w ła d -  
* ły  N ie m c a m i, n ie b y ły b y ro z w in ę ły z a -<  

c h ła n n e j p o li ty k i , a R o s ja n ie b y ła b y s ię  

w d a r ła  w  ś ro d e k  E u ro p y . Z a ro d k ie m  m in io ­

n e j w o jn y  ś w ia to w e j b y ły  ro z b io ry  P o lsk i i  
n a w s k ro ś n ie sp ra w ie d liw e p o s ta n o w ie n ia  

K o n g re s u w ie d e ń s k ie g o . W s z e lk a k rz y w d a  
i n ie s p ra w ie d liw o ść p rę d z e j c z y p ó ź n ie j  

m s z c z ą s ię n a s p ra w c a c h . N a w ia se m  m ó ­

w ią c , w y p a c z e n ie w a ru n k ó w p o k o jo w y c h  

W ils o n a , s p o w o d o w a n e p rz e z  m a f ję ż y d o w -  
s k o -m a so ń s k ą z L lo y d G e o rg e n n a c z e le , 

m ś c ić s ię b ę d z ie . J u ż s ię m ś c i n a E u ro p ie  

to , ż e h y d rz e p ru s k ie j n ie u c ię to w s z y s t­
k ic h łb ó w , ż e P o lsc e n ie w y m ie rz o n o p e ł­

n e j s p ra w ie d liw o śc i i ż e L ig a N a ro d ó w  d o  
k rz y w d y  t r a k ta to w e j n o w e  d o d a w a ła  k rz y w  

d y  d la  P o lsk i . M ś c ić s ię b ę d z ie n a  E u ro p ie  

to , ż e s ta w iła  P o lsk ę w  ta k ie  s a m e n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a , ja k ie  b y ły  p rz e d  ro z b io ra m i, a  

ra c z e j je  p o w ię k s z y ła , d a ją c  N ie m c o m  W a r-  

m ję i M a z u ry , Z ło to w s k ie , tw o rz ą c W . M . 

G d a ń s k .

J e ż e li s łu sz n ie F ra n c ji z w ró c o n o A lz a ­

c ję i L o ta ry n g ję , n a le ż a ło te ż z a p ro w a d z ić  

s ta n  z  p rz e d  w o je n  1 8 6 3  i 1 8 6 6 , a  p rz e s ta ły ­
b y  N ie m c y  b y ć  g ro ź n e m i d la p o k o ju , n a le ­

ż a ło P o lsk ę re s ty tu o w a ć p rz y n a jm n ie j w  
g ra n ic a c h p rz e d ro z b io ro w y c h  z c a ły m  Ś lą ­

s k ie m  p o ls k im . —  P o ls k a b y ła w  E u ro p ie  
z a w sz e c z y n n ik ie m  p o k o ju , a d o b rz e ro z u ­
m ia n y  in te re s E u ro p y  d o m a g a  s ię , a b y  P o l­
s k a b y ła w ie lk ie m  i s i ln e m  p a ń s tw e m , b o  

ty lk o  ja k o  s i ln e  p a ń s tw o  P o lsk a  m o ż e  p a ra ­

l iż o w a ć m a c h in a c je p ru s k o -n ie m ie c k ie i  
ro s y jsk ie . P o ls k a p rz e z l ic z n e w ie k i b y ła  
p rz e d m u rz e m  i w a łe m  o c h ro n n y m  d la z a ­
c h o d n ie j E u ro p y . 0 P o ls k ę ro z b ija ły s ię  
g ro ź n e n a w a ły ta ta rs k ie . P ie rw sz y w ie lk i  

n a ja z d  ta ta r sk i , g ro ż ą c y  c a łe j E u ro p ie , ro z ­
b ił s ię  o  p o lsk i m u r ry c e rs k i . P o w ta rz a ją c e  
s ię n a ja z d y z a w sz e P o ls k a p o w s trz y m a ła ,  
p o n o s z ą c w p ro s t n ie o b lic z a ln e o f ia ry z ż y ­

c ia i m ie n ia s w y c h o b y w a te li. E u ro p a z a ś  

s p o k o jn ie  s ie d z ia ła  z a  p o ls k im  m u re m  i z a ­
ła tw ia ła s w o je in te re sy , n a ro d y z a c h o d n ie  
ty m c z a se m  w o jo w a ły z s o b ą 1 n is z c z y ły  

z d o b y c z e k u ltu ry  c h rz e ś c ija ń sk ie j i c y w ili­

z a c ji .

G d y  T u r c y  p r z e z  P o ls k ę  d o  E u ro p y  p rz e ­
d rz e ć s ię n ie m o g li , u d e rz y li s p o tę g o w a n e -  

, m i s i ła m i n a  W ie d e ń . Z a d rg a ła  E u ro p a  i o -  
k a z a ła s ię b e z s iln ą . W te d y P o lsk a , c h o ć  

ju ż  b a rd z o  o s ła b io n a , ś le s w o je  w o js k a  p o d  
W ie d e ń  i u w a ln ia E u ro p ę n a z a w s z e o d  
k ro ż ą c e g o je j z a le w u p o h a ń c ó w . P o lsk a  

p rz e z  w ie k i b y ła  d la  E u ro p y  m u re m  o c h ro n  
n y m p rz e c iw w s z e la k im n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw o m  W s c h o d u . S a m a p ra w ie n ig d y n ie  
z a z n a w a ła p o k o ju , z a w s z e m u s ia ła c z u w a ć  
p o d  b ro n ią , n ie  d o z n a ją c  z E u ro p y  z a c h o d ­

n ie j ż a d n e j p o m o c y . W z a m ia n  z a  to  E u ro p a  
z a c h o d n ia  p o z w o li ła ją  ro z s z a rp a ć !

G d y z a b o rc y  n a w e t n ę d z n y  t r a k ta t w ie ­

d e ń s k i c y n ic z n ie d e p ta l i , a n a ró d p o ls k i  
d rę c z y li i w y n a ro d o w ić u s iło w a li, z a c h o d ­

n ia E u ro p a n ig d y  n ie u ję ła  s ię z a P o lsk ą ,  
a  ty lk o  S to lic a  A p o s to ls k a  g ło s s k a rg i i p ro  
te s tu p o d n o s iła , le c z E u ro p a p o z o s ta w a ła  
g łu c h ą .

D o p ie ro z w o jn ą  ś w ia to w ą B ó g  p o g m a t-  
w a ł ró ż n e p la n y i z a m y s ły i s p ra w ił , ż e  

s p ra w a P o lsk i w y s u n ię tą  b y ć  m u s ia ła  ja k o  
w a ru n e k  i g w a ra n c ja s ta łe g o  p o k o ju . F a k ­
te m  je s t , iż W ils o n i ró ż n i d y p lo m a c i z a ­
c h o d n i, u ra b ia n i p rz e z n a s z y c h n a ro d o w .  
d z ia la c z ó w , p o w o d o w a li s ię w o b e c n a s n a j-  

s z la c h e tn ie js z e m i p o b u d k a m i, le c z d ro g ę d o  
u rz e c z y w is tn ie n ia p o ls k ic h  p ra g n ie ń  u to ro ­
w a ł s a m  B ó g . N a s i z a ś n a ro d o w i d z ia ła c z e  

z D m o w sk im  i P a d e re w sk im  n a  c z e le , u d o ­
w o d n il i i p rz e k o n a li p o lity k ó w  E n te n ty , ż e  
g w a ra n c ją p o k o ju e u ro p e js k ie g o i ró w n o ­
w a g i e u ro p e js k ie j m o ż e  s ię s ta ć  ty lk o  w ie l­

k a . s i ln a i z je d n o c z o n a  P o lsk a .
N ie s te ty  t . z w . R a d a  R e g e n c y jn a , u s ta n o ­

w io n a p rz e z N ie m c ó w , n ie d o c e n ia ła s to ­
s u n k ó w  i p o trz e b p o ls k ic h i n ie u d o ln o ś c ią  
s w o ją p c h n ę ła P o lsk ę , p o w s ta ją c ą d o n o ­

w e g o b y tu n a b łę d n e to ry , a te g o n a s tę p ­
s tw a d z iś p o n o s im y . F a ta ln e b łę d y , p o p e ł­
n ia n e w  z a ra n iu ż y c ia z m a rtw y c h w s ta łe j  

P o lsk i , o s ła b iły  n a s  o k ro p n ie , a  lu d z ie , k tó ­
rz y  n ie d o ro ś li w ie lk ie m u  z a d a n iu , p rz e z  a -  

w a u tu rn ic z ą  p o li ty k ę d a li n o w e m u , g ro ź n e ­

Zebranie Młodych O. W. P. 
w  c z w a r te k , d n . 2 7  b m . o  g o d z . 2 0 - te j

w sali p. Klimka, Rynek.

Nieth żyje Wielka Polska! - Młodzi czuwajcie!

Ruch Narodowy w pow. wąbrzeskim.
Stronnictwo Narodowe i O.W.P. w Płużnicy.

R u c h  n a ro d o w y w  n a s z y m  p o w ie c ie  
s z e rz y  s ię i n ie z d o ła ją , g o s p a ra liż o ­
w a ć n a je n e rg ic z n ie jsz e z a b ie g i . . . „ s a -  
n a c ji“ . P o w s p a n ia le  w y p a d ły c h z e ­
b ra n ia c h w  W ą b rz e ź n ie , G o lu b iu i 0 -  
s tro w ite m  o d b y ło  s ię w  u b . n ie d z ie lę  
z e b ra n ie w  P łu ż n ic y . Z e b ra n ie z g ro ­
m a d z iło  lu d n o ś ć ta m te jsz ą  d o  n ie d a w ­
n a  ró ż n y c h  p rz e k o n a ń  b ę d ą c ą .

Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł p . L e s z c z y ń ­
s k i . R e fe ra t o  k ry z y s ie  ro ln y m  i je g o  
s p e c y fic z n ie p o ls k ic h (c z y ta j s a n a c y j­
n y c h ) p rz y c z y n a c h w y g ło s ił p . p o s e ł  
A le k sa n d e r K a m iń sk i , k tó ry z d a ł  

ró w n ie ż s p ra w o z d a n ie z p ra c S tro n . 
N a ro d o w e g o n a  te re n ie S e jm u . D łu g i  
rz e c z o w y re fe ra t p . p o s ła p rz e m ó w ił  
z e b ra n y m  d o  p rz e k o n a n ia i n a w e t o -  
b e c n i s a n a to rz y  p o g lą d y  je g o  p o d z ie la ­
l i . R e fe ra t o  o b e c n e j s y tu a c ji p o li ty c z  
n e j, w y k a z u ją c y  n a ro d o w e  g rz e c h y  s a ­
n a c ji w y g ło s ił re d . „ S ło w a P o m .“ p .  
E d . P is z c z z T o ru n ia . P rz e m ó w ie ­
n ia  o b u  m ó w c ó w , c z ę s to b y w a ły p rz e ­
ry w a n e d o p in g u ją c e m i o k la s k a m i z e ­
b ra n y c h . W  p e w n y m  m o m e n c ie p rz e ­
m ó w ie n ia  re d . P is z c z ą  o b e c n y  k s . p ro ­
b o s z c z D e k o w sk i, o s tro p o tę p ił o -  
s ła w io n e w y s tą p ie n ie „ k a p ra la " , p o ­
z w a la ją c e g o  s o b ie lż y ć lu d n o ś ć p o m o r ­

s k ą  i je j p rz e w o d n ik ó w .
P o  re fe ra ta c h i k ró tk ie j d y s k u s ji  

n a d n ie m i, z a k o ń c z o n o to  d o b rz e w y ­
p a d łe z e b ra n ie o d ś p ie w a n ie m  „ R o ty " .

* ★ *

Z a ra z p o  z e b ra n iu S tro n . N a r . o d ­
b y ło s ię z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e p la ­
c ó w k i M ło d y c h 0 . W . P . 0  c e la c h i  
z a d a n ia c h Ó W P . w y g ło s ił re fe ra t k o n ­

t ro le r re jo n . O W P . k o l. re d . P is z c z . —  
M ó w c a w  s p o s ó b d o b itn y c h a ra k te ry ­
z u ją c w a d y  ż y c ia w s p ó łc z e s n e j P o ls k i,

m u  w ro g o w i m o ż n o ść i p o ż ą d a n ą o k a z ję  
w ta rg n ię c ia d o P o lsk i , b y , z d e p ta w sz y ją ,  

w n ie ść ż a g ie w  b o lsz e w iz m u w  ś ro d k o w ą 1  

z a c h o d n ią  E u ro p ę .
W  o w y c h  g ro ź n y c h  c h w ila c h  je d y n ie  rz ą ­

d y  F ra n c ji d o c e n ia ły  p o w a g ę c h w ili i ro z u ­

m ia ły , ż e c a ła  E u ro p a  b ę d z ie  z a g ro ż o n ą , je ­
ż e li P o lsk a n ie o d e p rz e n a ja z d u . J e d y n ie  

F ra n c ja n io s ła n a m  p o m o c . G d y b y w te d y  
P o ls k a , je s z c z e b a rd z o s ła b a , n ie K y ła s ię  
z d o b y ła n a n a jw ię k s z y w y s iłe k , d z iś b y ły ­
b y  N ie m c y  i c a la E u ro p a  z a c h o d n ia  b o ls z e -  
w ic k ie m i, a m ię d z y n a ro d o w a f in a n s je ra ,  

p o tę ż n i m iljo n e rz y i n o w o b o g a c c y , b y lib y  
s ię s ta li p a s tw ą d ra p ie ż n ik ó w b o ls z e w ic ­

k ic h . „ C u d  n a d  W is łą " n ic z e m  n ie u s tę p u je  
z w y c ię s tw o m  p o d W ie d n ie m  i k rw a w e j, w  
s k u tk i b rz e m ie n n e j w a lc e p o lsk ie g o ry c e r ­

s tw a  p o d  L ig n ic ą .
T e t r z y  w ie k o p o m n e  b itw y  i z w y c ię s tw a  

P o lsk i , p o m ija ją c ro z lic z n e m n ie jsz e , u ra ­
to w a ły E u ro p ę o d g ro ź n y c h n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw , a m o ż e i o d  z a g ła d y . C o z a ś n a m  
d a la w z a m ia n E u ro p a ? C o n a m  d a je ? P o ­

c h w a ły , d o b re d la d z ie c i , z a n a s z ą p o k o jo -  
w o ś ć , u s tę p liw o ś ć i g rz e c z n o ś ć ; d o b re ra d y  

d a je n a m , a b y ś m y d la „ p o k o ju " w y rz e k a li  
s ię c o ra z  to  w ię c e j p ra w  n a s z y c h . W  P o lsc e  
z a ś d z is ie jsz y  re ż im  s a n a c y jn y  c ie s z y s ię z  
k ż a d e j p o c h w a ły , k tó rą  o k u p u je p o w a ż n e m i  

s tra ta m i, i n ie p rz e s ta je z a p e w n ia ć , ż e d la  
ś w ię te g o p o k o ju c z y n i u s tę p s tw a . —  In a ­
c z e j ś p ie w a L ig a N a ro d ó w , g d y w p ły n ą  
s k a rg i Ż y d ó w  lu b in n y c h m n ie js z o śc i n a  
P o lsk ę . T e g o , c o Ż y d z i lu b in n i o b c o p le -  
m ie ń c y z a w in il i s w o ją b e z c z e ln o ś c ią , o s z u -  

KRONIKA.
K A L E N D A R Z T K t

C z w a r te k : C e z a r ju s z a
P ią te k : A u g u s ty n a .
S o b o ta : Ś c ię c ie ś w . J a n a .

0  K in o „ S ło ń c e 1 w y ś w ie tla o d d z iś d o  
p ią tk u f i lm  w o  je n n y p t. „ C z te ry p ió ra " z  
C liv e  B ro o k , W . P o w e ll i N o b le J o h n so n .

( • ) K a n c e la r ię a d w o k a c k ą o tw ie ra w  
W ą b rz e ź n ie p . J a n K u ż a j, a d w o k a t. P a n u  
m e c e n a s o w i ż y c z y m y „ s z c z ę ść B o ż e !"

0  P o lic ja u ję ła o s ta tn io  k ilk u z ło d z ie ­

jó w : R a k o w s k ie g o  z L ip n a z a k ra d z ie ż z e ­
g a rk a , M u sz y ń s k ie g o  z W ą b rz e ź n a z a k ra ­
d z ie ż k a r to f l i o ra z n ie j. K a ła m a rz a , p o s z u ­

k iw a n e g o  z a  l ic z n e  w y k ro c z e n ia  p rz e c iw  p ra  

w u  w ła s n o ś c i.

0  T o w , W ła śc ic ie li N ie r u c h o m o śc i. N a d  
z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie  T o w . W ła śc ic ie li  

N ie ru c h o m o ś c i o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę , d n ia  

2 6 b m . o g o d z in ie  2 0 - te j w  lo k a lu p . S z y ­
m a ń sk ie g o (h o te l „ P o d b ia ły m  o r łe m " ) . Z e  
w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  o b ra d  je s t l ic z n a  o b e c ­
n o ś ć c z ło n k ó w  k o n ie c z n ą .

Z a rz ą d :
D r P io tro w s k i S ic u rs k i M u s z a rs k a .

w s k a z a ł n a w ie lk ie z a d a n ia m ło d e g o  
p o k o le n ia w o b e c  p rz y sz ło ś c i , k tó re  m a ­
ją  b y ć s p e łn io n e p rz e z z o rg a n iz o w a n ie  
o g ó łu w  O W P . P o z a te rn  re d . P is z c z  
o m ó w ił ta k ż e s p ra w y o rg a n iz a c y jn e .  
P o  o d c z y ta n iu  d e k la ra c ji id e o w e j, z e ­
b ra n i w y p o w ie d z ie l i s ię z a z a ło ż e n ie m  
p la c ó w k i: z g ło s iło s w e p rz y s tą p ie n ie  
o k o ło  3 5 m ło d y c h . K ie ro w n ik ie m z a ­
m ia n o w a n o  k o l. Ig n . L e s z c z y ń sk ie g o  o -  
ra z k o l. k o l. R a tk o w s k ie g o , O jd o w s k ie  
g o  i B u rc h a d ta . O b e c n y  p . p o s e ł K a ­
m iń s k i p rz e m ó w ił d o n o w o z a ło ż o n e j  
p la c ó w k i, ż y c z ą c je j w s e rd e c z n y c h  
s ło w a c h  p o m y ś ln e g o  ro z w o ju .

P rz y te j s p o s o b n o ś c i w a rto z a z n a ­
c z y ć , ż e ru c h n a ro d o w y w p o w ie c ie  
w ą b rz e sk im  ro z w ija s ię d z ię k i e n e rg ji  
i w s p ó łp ra c y m ie js c o w y c h d z ia ła c z y z  
w ła d z a m i w o je w ó d z k ie m u S tro n . N a r . 
i O W P . ja k  i ró w n ie ż z p p . p o s ła m i.  
Z w ła s z c z a  o  i le  c h o d z i o  O W P ., to  t r z e  
b a  p o d k re ś l ić s ta ra n ia  p p . d r . P o d la -  
s z e w s k ie g o i re d . C z e rw iń ­
s k ie g o , k tó rz y a p e l z w ie rz c h n ik ó w  
d o p ro w a d z e n ia a k c ji o rg a n iz a c y jn e j  
p rz e k u w a ją  w  c z y n .

R u c h n a ro d o w y tę ż e je a „ s a n a c ja 1 1 
to p n ie je i k o ń c z y s ię h a n ie b n ie . W y ­
s ta rc z y  w s p o m n ie ć , ż e d u c h i m o to r  
p rz e d w y b o rc z e j g w a rd ji p rz y b o c z n e j p .  
s ta ro s ty , o s ła w io n y  b a n d y ta W a sie le w  
s k i z a o s z u s tw a i „ n a b ie ra n ie " s z o ­
fe ró w  s p o c z ą ł z a k ra ta m i ja k o  p ra w ­
d z iw y k ry m in a lis ta T e g o to w a rz y ­
s tw a lu d n o ś ć s ię o d rz e k a , a  n a w o łu ją ­
c y c h d o z g o d y o b łu d n ik ó w , k tó rz y  
p rz e d w y b o ra m i p o tę p ia n e t r a k ta ty z  
N ie m c a m i z a „ z b a w ie n n e " u z n a ją , p o  
im ie n iu o s z u s ta m i n a z y w a .

s tw a m i lu b z d ra d ą , ż e N ie m c y n a Ś lą s k u  
m o rd o w a li P o la k ó w , ż e U k ra iń c y m o rd o ­
w a li i p a lil i, te g o  s ię n ie  b a d a , te g o  s ię n ie  

p o tę p ia , a le z a rz u c a s ię P o lsc e , ż e ty m  ło ­
t ro m  d a ła  p o  k rw a w y c h  ła p a c h , ż e p o s k ro ­
m iła ic h  ż a r ło c z n e a p e ty ty . W y s y ła s ię k o ­

m is je u rz ę d o w e i p ry w a tn e , k tó re g o s p o ­
d a ru ją  w  P o lsc e , ja k b y  n a  s w o je m  p o d w ó r ­
k u . A  s a n a c y jn i w ła d c y , ta k b u tn i w o b e c  
s w o ic h , ta m  m ilc z ą , k ła n ia ją s ię i t łu m a ­

c z ą  p o k o rn ie .
C z a s , b y  s a n a c y jn y  re ż im  w re s z c ie o k a ­

z a ł ro z u m n ą s ta n o w c z o ść  i ś m ia ło ś ć w o b e c  
p o li ty k i g e n e w sk ie j , d y k to w a n e j p rz e z A n -  

g lję , z a m ia s t s z k o d liw ą  u p ra w ia ć  b e z w z g lę ­
d n o ś ć w o b e c w ła sn y c h o b y w a te li n a ro d o ­
w y c h .

W  G e n e w ie u ta r ło s ię ju ż b o d a j p rz e ­

ś w ia d c z e n ie , ż e z a w s z y s tk ie g e s z e f ty m ię ­
d z y n a ro d o w e P o ls k a m ilc z ą c o z a p ła c i , ż e  
P o lsk a  p o k o rn ie  s ta je  s ię k o z łe m  o f ia rn y m  

z a w in y in n y c h . T a k  b y ć n a d a l n ie m o ż e . 

N ie u d o ln o ś ć i u s tę p liw o ś ć p o ls k ie j p o li ty k i  
z a g ra n ic z n e j ju ż w s trz ę tn ą s ię s ta je n a ro ­

d o w i. P o ls k i n a ró d  d o m a g a  s ię  p o lity k i n a ­
ro d o w e j, l ic z ą c e j s ię z in te re s e m  n a ro d u  1 
p a ń s tw a p o lsk ie g o , a  n ie s a n a c y jn e j n ie -  
p rz e z o rn e j i le k k o m y ś ln e j p o li ty k i z a g ra ­
n ic z n e j, k tó ra z a p rz e p a s z c z a n ie ra z ż y w o t­
n e  in te re s y  n a ro d u  p o ls k ie g o  i p a ń s tw a . S a ­

n a c y jn y  re ż im  w  p o li ty c e z a g ra n ic z n e j d la  
P o ls k i n ie z d o b y ł ż a d n e j k o rz y ś c i , s p o w o ­
d o w a ł n a to m ia s t ro z lic z n e s z k o d y  i o g ro m ­
n ie o b n iż y ł p re s tiż P o ls k i n a te re n ie m ię ­

d z y n a ro d o w y m .

0  S z k o ły  p o w sz e c h n e m ę sk a i ż e ń ­

sk a . P o o b e c n y c h w a k a c ja c h p rz y b ę ­
d ą  n a  n a u k ę s z k o ln ą :

a ) d z ie c i , ju ż n a le ż ą c e d o s z k o ły ,  
w e w to re k d n ia 1 -g o w rz e ś n ia , n a g o ­
d z in ę 8 -m ą ra n o ;

b ) d z ie c i (n o w ic ju s z e ) ro c z n ik a 1 9 2 4  
d o p ie ro  w e c z w a r te k , d n ia  3 -g o w rz e ś ­
n ia b r . ta k  s a m o  n a  g o d z in ę 8 -m ą ra ­
n o .

S z k o ła d o k sz ta łc a ją c a w  m ie jsc u :  

1 ) Z a p is y n o w y c h  u c z n ió w i u c z e n ie  
n a  r . s z k . 1 9 3 1 /3 2  p rz y jm o w a n e b ę d ą  w  
k a n c e la r j i s z k o ły (w e jś c ie b o c z n e —  
p o k ó j n r . 1 0 n a  p ię trz e ) ty lk o  w  s o b o ­
tę , d n ia  2 9 . b m . i w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  
3 1 . b m . p o  p o ł. o d  g o d z . 4 - te j d o  7 -m e j.  
P rz e d ło ż y ć n a le ż y , o  i le m o ż n a , m e try ­
k ę u ro d z e n ia i o s ta tn ie ś w ia d e c tw o  
s z k o ln e .

N a d m ie n ia s ię , ż e p o  ro z p o c z ę c iu  n o ­
w e g o  ro k u  s z k o ln e g o  n o w i u c z n io w ie  z  
rz e m io s ła m u s z ą , ja k d o ty c h c z a s , b y ć  
d o  s z k o ły m e ld o w a n i. D o n a u k i w  
s z k o le  d o p u s z c z e n i b ę d ą d o p ie ro  o d  n a  
s tę p n e g o  1 -g o w rz e ś n ia .

2 ) U c z n io w ie i u c z e n ic e , ju ż n a le ż ą ­

c y d o  s z k o ły , p rz y b ę d ą  p o  ra z p ie rw ­
s z y p o  o b e c n y c h w a k a c ja c h w  p ią te k ,  
d n ia  4  w rz e śn ia , n a  g o d z in ę  5 - tą  m in u t  
3 0 w ie c z o re m , i to  k a ż d y (d a ) d o te j  
iz b y , w  k tó re j p rz e d w a k a c ja m i w e  
c z w a rtk i m ia ł (a ) p ie rw s z ą le k c ję .

3 ) U c z n io w ie i u c z e n ic e z d o ty c h ­
c z a so w y c h k la s I l l - c ic h p rz y jd ą w e  
c z w a rte k  d n ia 3 w rz e śn ia  o  g o d z . 6 - te j  

w ie c z o re m .

0 D z ie c k o p o d sa m o c h o d e m . W e  

w to re k  o k o ło  g o d z . 4 - te j p o  p o łu d n iu  
w y je ż d ż a ł z p o d w ó rz a p rz e d s ię b io rs tw a  
s a m o c h o d o w e g o p . B ie ń k o w sk ie g o  p rz y  
u lic y K o p e rn ik a , s a m o c h ó d o s o b o w y  
p . G łó w c z e w s k ie g o . P rz e d  b ra m ą b a ­
w iła  s ię g ro m a d k a m a ły c h d z ie c i , k tó ­
re n a s y g n a ły o s trz e g a w c z e , d a w a n e  
p rz e z s z o fe ra , u s u n ę ły s ię z d ro g i. —  
W sk u te k w ła s n e j je d n a k n ie u v y a g i  
w p a d ła p o d w y je ż d ż a ją c y z p o d w ó rz a  
ty łe m  s a m o c h ó d 3 - le tn ia c ó re c z k a m i­
s trz a s z e w s k ie g o  p . J . M a łe c k ie g o , z a ­
m ie s z k a łe g o p rz y ry n k u . S a m o c h ó d  
p rz e sz e d ł p o n a d d z ie c k ie m . C z u w a ł 
je d n a k  n a d n ie m P a n  B ó g i A n io ł  
S tró ż je g o , g d y ż w y s z ło  z o p re s j i c a ło ,  
o d n ió s łsz y  ty lk o  le k k ie o b ra ż e n ia n a  
g ło w ie i k o la n a c h . —  N ie c h a j w y p a ­
d e k te n b ę d z ie o s trz e ż e n ie m . d la b a ­
w ią c y c h  s ię n a  u lic a c h  d z ie c i , a  p rz e -  
d e w s z y s tk ie m  d la  ro d z ic ó w , k tó rz y  n ie  
le tn im  d z ie c io m  p o z w a la ją n a u lic a c h  
p rz e b y w a ć  i b a w ić s ię b e z o d p o w ie d ­

n ie g o d o z o ru  i o p ie k i .

0  C z e k a n a s w ie lk i d z ie ń ! J a k  ju ż d o ­

n o s il iś m y , o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę  6 w rz e ­
ś n ia  u ro c z y s ty  o b c h ó d  3 5 - le c ia T o w . G im n . 
„ S o k ó ł" w  W ą b rz e ź n ie . P rz y g o to w a n ia  d o  

o b c h o d u , z a k re ś lo n e  n a  s z e ro k ą  s k a lę , s ą  w  

p e łn y m  to k u  i p o z w a la ją m n ie m a ć , ż e ta k  
w ie lk ie j im p re z y  m ia s to  n a s z e n ie ty lk o  w  

ty m  ro k u , a le  ju ż  o d  la t k ilk u  n ie  o g lą d a ło . 
U ro c z y s to ś ć z a s z c z y c ić m a o b e c n o ś c ią s w o ­
ją , ja k s ię d o w ia d u je m y , p . g e n e ra ł b ro n i  
J ć rc e f H a lle r , u lu b io n y w ó d z w o js k b łę k it­
n y c h  i z d o b y w c a  n a sz e g o  P o m o rz a . P a n  g e ­

n e ra ł H a lle r p rz y o b ję c iu P o m o rz a w k ro ­
c z y ł n a c z e le w o js k s w o ic h ta k ż e d o W ą ­
b rz e ź n a . T o te ż n ie w ą tp liw ie o b y w a te ls tw o  

m ia s ta  n a s z e g o  p o w ita u k o c h a n e g o  g e n e ra ­

ła  g o rą c e m  s e rc e m  i t łu m n y  w e ź m ie u d z ia ł  

w  u ro c z y s to śc ia c h  s o k o lic h .

0  B a c z n o ść O W P ! Z e b ra n ie p la c ó w k i  
g ro d z k ie j M ło d y c h O b o z u W ie lk ie j P o lsk i  

o d b ę d z ie s ię w e c z w a r te k , d n . 2 7 s ie rp n ia  i 
o g o d z . 2 0 w  lo k a lu  p . K lim k a . O m a w ia n e  
b ę d ą b . w a ż n e s p ra w y . O b e c n o ść w s z y s t­

k ic h  c z ło n k ó w ^  k a n d y d a tó w  o b o w ią z k o w a .
K ie ro w n ik . .

0  B a c z n o ść so k o li! W  p ią te k d n .  
2 8 b m . o  g o d z in ie  2 0 - te j n a d z w y c z z e ­
b ra n ie  T o w . G im n . „ S o k ó ł" w  lo k a lu  
d ru h a J . K a c z y ń sk ie g o (h o te l „ D w ó r  
W ą b rz e s k i" ) . Z e w z g lę d u  n a  to , ż e o -  
m a w ia n e b ę d ą s z c z e g ó ły  o b c h o d u 3 5 -  
le c ia g n ia z d a , o b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  
d ru h e n  i d ru h ó w , ć w ic z ą c y c h  i n ie ć w i-  

c z ą c y c h , k o n ie c z n a .
W  n ie d z ie lę d n ia 3 0 b m . o  g o d z . 1 2  

w  p o łu d n ie z b ió rk a w sz y stk ic h c z ło n ­

k ó w  „ S o k o ła " d o w s p ó ln e j p a m ią tk o ­
w e j fo to g ra f j i n a  b o is k u p rz y  s o k o ln i  
O rk ie s tra s ta w i s ię w  m u n d u ra c h i z  
in s tru m e n ta m i. C z ło n k o w ie , p o s ia d a ­
ją c y m u n d u ry  s o k o le i c z a p k i, w in n j  
p rz y b y ć u m u n d u ro w a n i.

C z o łe m !  P re z e s .

0  N ie d z ie ln e z a w o d y T o w . C y k l. „ P o ­

g o ń " , u rz ą d z o n e p o d  p ro te k to ra te m  p . b u r ­
m is trz a  S c h w a rz a  o  m is trz o s tw o  m ia s ta  W ą  

b rz e ż n a n a t r a s ie 8 0 k im ., o d b y ły  s ię p rz y  
s p rz y ja ją c e j p o g o d z ie . D o z a w o d ó w  s ta n ę ło  
1 6 k o la rz y . N a s ta rc ie p rz y  s z o s ie p o d S it­
n o , a z w ła s z c z a n a m e c ie p rz y s z o s ie n ie -  
łu b s k ie j , z g ro m a d z iła s ię b a rd z o  l ic z n a p u ­
b lic z n o ść . W  ta k w ie lk ie m  s k u p ie n iu t ru ­
d n o  te ż  b y ło  o  p o rz ą d e k , te m  w ię c e j , ż e p o ­
l ic ja b a rd z o  p ó ź n o s ta w iła s ię n a m ie js c u .  
S k u tk ie m  te g o w id z o w ie n ie je d n o k ro tn ie  

ta m o w a li d ro g ę  z a w o d n ik o m . W  je d n y m  w y  
p a d k u n a w e t p o trą c o n e z o s ta ły p rz e z z a ­
w o d n ik a F . ro w e re m  d w ie s to ją c e n a d ro ­
d z e  p a n ie , k tó re  s ię le k k o  p o tłu k ły . P o d k re ­
ś la m y , ż e w in a  w  ty m  w y p a d k u  w y łą c z n ie  
je s t p o  s tro n ie  w id z ó w , k tó rz y  z a  m a ło  m a ­
ją z ro z u m ie n ia d la k o n ie c z n o ś c i u trz y m a ­
n ia  p o rz ą d k u  p rz y  p o d o b n y c h  im p re z a c h .

W  w y n ik u  z a w o d ó w  z d o b y li : m is trz o s tw o  
m . W ą b rz e ź n a  i I n a g ro d ę (3 f ig u ry , d a r p . 
K a m iń sk ie g o ) p . A . G lo k , k tó ry  p rz e b y ł t r a ­
s ę  8 0  k im . w  c z a s ie  2  g o d z . 3 0 m . 5  s e k .; I I  
n a g r . (z e g a re k —  d a r p . S tę p n ie w s k ie g o )  

F r . W o liń sk i (2  g . 3 3  m .) , I I I ( ro w e r p . G ry ­
z y ) _  F r . N ie d z ie lsk i (2 g . 3 6  m .) , IV  ( s w e ­

te r —  f -m y  S t. Ż u ra lsk i) —  F r . B ia łk o w s k i  

(2  g . 3 9  m . 7  s e k .) , V  (k a ła m a rz  f -m y  G e rk e )  
—  O . B e h n e r t (2 g . 4 5 m . 5  s .) , V I (b u d z ik , 
d a r k in a „ S ło ń c e " —  K . F ia łk o w sk i (2 g . 

5 0 m .), V II W . N itk a (c z a s 2 g . 5 3 m in . 1 5  

s e k .) .
D y p lo m y o trz y m a li z a w o d n ic y B . W o ­

l iń sk i , S u m o w sk i, F tir s te n a u  i R a c z k o w sk i.
W  b ie g u  p o c ie s z e n ia , ja k i s ię n a  z a k o ń ­

c z e n ie o d b y ł n a t r a s ie  1 0 k im ., z d o b y li n a ­
g ro d y E . P a s z o ta (ż e to n ) , W . G a w ro ń s k i i 

Z ió łk o w sk i.
W ie c z o re m  o  g o d z . 2 0  o d b y ło  s ię n a  m a ­

łe j s a li h o te lu  „ P o d  b ia ły m  o r łe m " u ro c z y ­
s te  z e b ra n ie , n a  k tó re m  p ro te k to r z a w o d ó w , 
p . b u rm is trz S c h w a rz , w o b e c fu n d a to ró w  
n a g ró d i z g ro m a d z o n y c h z a w o d n ik ó w i 

c z ło n k ó w  „ P o g o n i" o o o k o lic z n o śc io w e j.
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p rz e m ó w ie n iu d o k o n a ł w rę c z e n ia n a g ró d  
w y m ie n io n y m  w y ż e j z w y c ię z c o m .

S tw ie rd z ić  n a le ż y , ż e n ie d z ie ln a im p re z a  
k o la rs k a  T o w . C y k l „ P o g o ń “ c a łk o w ic ie s ię  
u d a ła . E w tl. u c h y b ie n ia  i n ie d o m a g a n ia  n ie  
b y ły  s p o w o d o w a n e  p rz e z  o rg a n iz a to ró w  b ie -EDCBA

R A D IO .
Ś ro d a  2 6  s ie rp n ia .

K Poznań. 7 .1 5 — 8 .0 0 G a z e ta P o ra n n a  R. P. 
2 0 .3 0 — 2 2 .0 0 K o n c e r t m u z y k i le k k ie j . W y ­
k o n a w c y : O rk ie s tra  5 7 p p . p o d  b a tu tą  p o r . 
A n to n ie g o S z a łk o w s k ie g o , W a n d a K rz y ż a ­
n o w s k a ( s o p ra n ) , K a je ta n K o p c z y ń s k i (b a -  

. ry to n ) .

Warszawa-Raszyn, 1 1 .4 0 P rz e g lą d P ra ­
s y K ra jo w e j P a t-a . 1 1 .5 8 S y g n a ł c z a s u . 
1 2 .0 5 P ro g ra m . 1 2 .1 0 G ra m o fo n . 1 3 .1 0 U rz ę ­
d o w y k o m u n ik a t m e te o ro l. 1 4 .5 0 K o m u n i­
k a t g o s p o d a rc z y . 1 5 .2 5 „ W ś ró d  k s ią ż e k " —  
p ro f . H e n ry k M o śc ic k i. 1 5 .4 5 K o m u n ik a t  
h a rc e rs k i. 1 6 .0 0 D ja lo g d la n a jm ło d s z y c h  
p ió ra  A . P in o n -G a c k ie j p . t : „ D z ie c i i z w ie -  
rz ę ta “ . 1 6 .1 5 F e lje to n  p . t . : „ P o w ró t z w a -  
k a c y j" —  p . B e n e d y k t H e rtz . 1 6 .3 0 G ra m o ­
fo n . 1 6 .4 5 K o m u n ik a t d la ż e g lu g i i ry b a ­
k ó w . 1 6 .5 0 R a d jo k ro n ik a —  w y g i. d r . M a -  
r ja n  S tę p o w sk i. 1 7 .1 5  G ra m o fo n . 1 7 .3 5  „ Ś w ia  
t ło  a z ja w is k a ż y c io w e " —  p ro f . d r . E m il  
G o d le w s k i (z K ra k o w a ) . 1 8 .0 0 M u z y k a le k ­
k a w  w y k . O rk ie s try  P . R . 1 9 .0 0 R o z m a ito ­
ś c i . 1 9 .2 0 G ra m o fo n . 1 9 .4 0  S k rz y n k a  p o c z to ­
w a ro ln ic z a . G ie łd a ro ln ic z a . 1 9 .5 5 U rz ę d o ­
w y k o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 0 .0 0 P ra ­
s o w y D z ie n n ik R a d jo w y . 2 0 .1 0 K o m u n ik a t 
s p o r to w y I - s e y . 2 0 .1 5 K o n c e r t m u z y k i ro ­
m a n ty c z n e j z D o lin y S z w a jc a rs k ie j . W y ­
k o n a w c y : G rk ie s tra F ilh a rm o n ji W a rs z .,  
p o d d y r . K a z im ie rz a W . W iłk o m irsk ie g o ,  
H e n ry k a K o rs k a ( s o p r .) i W ła d y s ła w  W a ­
le n ty n o w ic z (a k o m p .) . 2 1 .0 0 K w a d ra n s l i­

te ra c k i. „ P rz y g o d a b o jo w c a " —  n o w e la S t  
A n d rz e ja R a d k a . 2 1 .1 5 R e p e r tu a r W a rs z .  
T e a tró w  M ie js k ic h . 2 1 .2 0 D a ls z y c ią g k o n ­
c e r tu . 2 2 .0 0  F e lje to n  p . t . : „ P o e z ja  ż y c ia " —  
d r . J e rz y S z p a k o w sk i. 2 2 .1 5 D o d a te k d o  
P ra s . D z ie ń . R a d j. 2 2 .2 0 K o m u n ik a ty . 2 2  2 5  
O d c z y ta n ie p ro g ra m u n a d z ie ń n a s tę p n y .  
2 2 .3 0 — 2 4 .0 0 M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

Kraków. 1 6 .5 0 — 1 7 .1 0 O d c z y t p t: „ P i-z e -  
s z ło ś ć i p rz y s z ło ś ć o d ż y w ia n ia lu d z k o ś c i" , 
d r . B . S k a rż y ń sk i, a s y s t . U . J .

Wilno. 1 2 .0 5 — 1 3 .1 0 M u z y k a ro s y jsk a  
(p ły ty ) . 1 6 .3 0 — 1 6 .4 5 K o n c e r t d la m ło d z ie ż y

C u d o w n e d z ie c k o  p rz e d  

m is trz e m .
C h o ć M o z a r t s a m  ro z p o c z ą ł s w ą w ie lk ą  

k a r je rę  a r ty s ty c z n ą , ja k o  t . z w . d z ie c k o c u ­
d o w n e , to je d n a k  n ie lu b ił d z ie c i ta k ic h .

P e w n e g o  je d n a k  ra z u w y słu c h a ł c ie rp li­

w ie g ry ta k ie g o  c h ło p c a p rz e d w c z e śn ie ro z  
w in ię te g o , a s p y ta n y p rz e z n ie g o , c o o te j  

g rz e  s ą d z i, o d p a r ł:
—  N ie b ra k  c i ta le n tu , k o c h a n e  d z ie c k o ,  

m u sis z je d n a k d u ż o je sz c z e p ra c o w a ć , a  
p rz y te m  u c z y ć  s ię  p iln ie , a b y  d o jś ć d o c z e ­

g o ś .
C h ło p c a  n ie  o d s tra sz y ła ta ra d a w ie lk ie  

g o  m u z y k a .
—  C h c ia łb y m  —  rz e k ł —  ta k ż e  s a m  k o m  

p o n o w a ć . C z y m ó g łb y ś , m is trz u , p o ra d z ić  

m i, ja k  s ię z a b ra ć  d o  te g o ?
—  N a jle p ie j b ę d z ie  —  rz e k ł n a  to  M o z a r t  

—  je ż e li z te rn  je s z c z e p o c z e k a s z , g d y b ę ­
d z ie s z s ta rs z y  i d o jrz a ls z y .

—  A le ż , m is trz u —  z a w o ła ł c h ło p ie c —  
p rz e c ie ż s a m  ju ż k o m p o n o w a łe ś w m o im  

w ie k u !
—  I s to tn ie , m ó j k o c h a n y  —  z a ś m ia ł s ię  

M o z a r t —  a le ja n ik o g o n ie p y ta łe m , ja k  

s ię to  rd b i.

(p ły ty ) . 1 7 .1 0 — 1 7 ^ 5  K o n c e r t p o p u la rn y  (p ły  
ty ) . 1 9 .1 5 — 1 9 .3 5 „ D o ż y n k i" —  m o n o lo g re ­
g io n a ln y L e o n a W o łłe jk L
d r . B . S k a rż y ń sk i, a s y s t U . J . 1 7 .3 5 — 1 8 .0 0  
O d c z y t p t: „ Ś w ia tło a z ja w is k a ż y c io w e " , 
d r . E m il G o d le w s k i p ro f . U n iw . J a g .

Lwów. 1 7 .1 0 P ie ś n i s ło w ia ń s k ie  w  w y k o ­
n a n iu p . M ic h a ła M a rtin ie g o (b a s -b a ry t) ,  
a k o m p . p . T a d e u sz S e re d y ń sk i.

Londyn National. 2 0 .0 0 K o n c e r t p ro m e ­
n a d . o rk . s y m f . B B C  i E . S te u e rm a n n  ( fo r ­
te p ia n ) u tw o ry  B ra h m sa .

K a ry  n a  s ę d z ió w  w  R o s ji.
W  p ra s ie  s o w ie c k ie j p o ja w ił s ię c ie k a w y  

a r ty k u ł, k tó re g o a u to re m  je s t p rz e w o d n i­
c z ą c y s o w ie c k ie g o s ą d u k a s a c y jn e g o A . 
S o lc , k tó ry  o s tro  k ry ty k u je  s ta n  s p ra w ie d li­
w o ś c i s o w ie c k ie j . M ó w ią c o „ o d p o w ie d z ia l ­
n y c h p ra c o w n ik a c h s p ra w ie d liw o ś c i" S o lc  
z a z n a c z a , ż e z m iljo n a p ro c e s ó w  s ą d o w y c h  
w  s a m e j ty lk o  R o s ji (R S F S R ) w ie lk i o d s e te k  
w y ro k ó w  je s t z b y t o s try c h  lu b  z u p e łn ie  n ie ­
s p ra w ie d liw y c h , c o je s t n a tu ra ln e m  n a s tę p ­
s tw e m  b e z k a rn o śc i s ę d z ió w , k tó rz y  
n ie d b a le p ro w a d z ą p ro c e s y . P rz e w o d n ic z ą ­
c y s o w ie c k ie g o s ą d u  k a s a c y jn e g o  p rz y ta c z a  
d la p o tw ie rd z e n ia te g o s ta n u n a s tę p u ją c e  

p rz y k ła d y :

Z a n ie śc is łe w ia d o m o śc i o s w y c h ro d z i­
c a c h p o d a n e w  a n k ie c ie s k a z a n o trz e c h  
s tu d e n tó w  n a 3 la ta w ię z ie n ia , z a p ła c e n ie  
k o s z tó w  s ą d o w y c h i w y d a le n ie z e s z k o ły . 
D w a j m ło d z i ro b o tn ic y s k a z a n i z o s ta li n a  
ro k ro b ó t p rz y m u so w y c h z a p rz e s tę p e k ,  
k tó re g o d o p u ś c il i s ię w d z ie w ią ty m  d n iu  
p ra c y , p rz y c z e m  s ę d z ia z a z n a c z y ł, ż e w y ­
m ie rz o n a k a ra je s t „ ła g o d n a " . J e d e n c z ło ­
n e k  m ilic ji s k a z a n y  z o s ta ł n a  p ię ć la t c ię ż ­
k ie g o w ię z ie n ia z a to , ż e w  s ta n ie  p ija n y m  

z a w a r ł u m o w ę z ró w n ie ż p ija n y m , m o c ą  
k tó re j z a p e w n e m  w y n a g ro d z e n ie m  o d s tę ­

p u je  m u  s w o ją  ż o n ę .
—  „ J e ś li n ie  p o p ra w i s ię p ra c a  s ą d ó w  —  

z a z n a c z a  A . S o lc —  i je ś li n ie u s ta n o w i s ię  
k a r  i g rz y w ie n  z a  n ie d b a ls tw o  i n ie p o rz ą d e k  
w  w y k o n y w a n iu o b o w ią z k u s ę d z io w s k ie g o ,  
to s ą d y  s o w ie c k ie b ę d ą m ia ły  w ię c e j p ra c y  
w  p ro c e s a c h  re w iz y jn y c h a n iż e li s ą d ó w  w  
p ie rw s z e j in s ta n c ji ." —

Z e  w z g lę d u  n a  to  p rz e w o d n ic z ą c y  s o w ie c  
k ie g o s ą d u k a s a c y jn e g o p ro p o n u je , a b y u -  
s ta n o w io n o  p o w a ż n e k a ry  n a ty c h  s ę ­
d z ió w , k tó rz y  w  p e łn ie n iu  s w e g o  o b o w ią z ­
k u p o p e łn ia ją g ru b e n ie d b a ls tw o , k tó rz y  
w y d a ją w y ro k i b e z g ru n to w n e g o o b ja śn ie ­
n ia w s z e lk ic h  o k o lic z n o ś c i w  d a n y m  p ro c e ­

s ie .
R z ą d ro s y js k i k ilk a k ro tn ie „ re o rg a n iz o ­

w a ł" s ą d y , a le to d o p ro w a d z iło „ k la s o w ą  
s p ra w ie d liw o ś ć " d o  c a łk o w ite g o  u p a d k u . W  
R o s ji n ie m a  ju ż  s ą d ó w .

Zakład.

P a n i H e la je s t w ie lk ą m iło ś n ic z k ą  
z a p a s ó w , z w ła s z c z a S z te k k e ra .

Z a ło ż y ła m  s ię z m ę ż e m  o  n a jb liż sz ą  
w a lk ę S z te k k e ra  w  s to su n k u  1 :1 0 !

—  J a k  to  w  s to su n k u  1 :1 0 ?
—  B a rd z o p ro s to : je ś li S z te k k e r  

z w y c ię ż y w y g ra m  1 0 0 z ł., a  je ś li p rz e ­
g ra w y g ra m  ty lk o  1 0 z ł.!

W y d a w c a
„ G a z e ta W ą b rz e s k a " S p . z o g r . o d p .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :
A n to n i C z e rw iń s k i, W ą b rz e ź n o , G ó rn a 3 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S. A. 

w  T o ru n iu .

W  ś ro d ę , w e c z w a r te k i p o  ra z o s ta tn i w  p ią te k  8 4 5  
w y ś w ie la m y  f i lm  w o je n n y  p . t .

P ie rw s z e n a jn o w o c ze ś n ie js z e  

k in o d ź w ię k o w e

SŁONCE u
CzteryPióra

c z y li j,4  P rz y ja c ie le 1 1

w ła ś c ic ie l F r. S z y m a ń s k i w  ro i . g l. C l. B ro o k . W . P o w e ll, R . A rle n  i w ie lu  in n y c h  
z n a n y c h  a r ty s tó w .

W e s o ły n a d p ro g ra m  i n o w y ty g o d n ik .

D la  d z ie c i w  p ią te k  o  5  w s tą p  b e z w z g lę d n ie  3 0  g r.

N a s tę p n y  p ro g ra m :

„iffllll Mlltir

LEMIESZE
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiidiiiiiiii^

i o d k ła d n ie s ta lo w e o ra z c z ę ś c i d o p łu g ó w w s z e lk ie g o  

ro d z a ju S p rę ż y n y i c z ę śc i d o k u lty w a to ró w , c z ę ś c i d o  

s ie w n ik ó w . S ie w n ik i o c y n k o w a n e d o s ia n ia n a w o z ó w . 

W id ły  d o  k a r to f li i d o  b u ra k ó w . K o p a c z e i n o ż e d o  b u ra -  

k ó w . P a rn ik i o c y n k o w a n e i ż e la z n e d o k a r to f li. N o ż e  i 

ły ż e c z k i d o s ie k a c z y  b u ra k ó w , p a s y z a p ę d o w e w  

n a jle p s z y m g a tu n k u o ra z w s z e lk ie a r ty k u ły te c h n ic z n e

j Licytacja przymusowa.

D n ia 2 8 s ie rp n ia b r . o  
g o d z . 1 3 s p rz e d a w a ć b ę ­
d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę u p . Z y g ­
m u n ta M ą o z y ń s k ie g o w  
H a m e rz e : 2 ś w in ie p o 1  
c tr . , 2 ś w in ie  p o p ó ł c tr . 
(— ) L itw in , k o m . s ą d o ­
w y G o lu b .

n a  s e z o n  je s ie n n y  p ° le c a  

najstarszy skład żelaza na miejscu

F r. B a lc e rs k i
Rynek 13T e le fo n  2 7 T e le fo n  2 7

N a b o je , b ro ń i w s z e lk ie a rty k u ły m y ś liw s k ie p rz e d n ie j ja h o ś c i.

O S T R Z E G A M
p rz e d  z d y s k o n to w a n ie m  w e k s li n a o g ó ln ą s u m ę  4 ,0 0 0  z ł  
(4  a  1 0 0 0  z ł) p p . M a rji i P io tro w i M a d e jo m  z O s tro w a  
p o w . W ą b rz e ź n o , g d y ż  w e k s le  te  w e d łu g u m o w y  s ą  p ła ­

tn e w  ro k u  1 9 3 4 i o b e c n ie  n ie b ę d ę ic h w y k u p y w a ł.

H e le n a  i J a n P iła t.

O s tro w o  p o w . W ą b rz e ź n o .

Licytacja przymusowa.

D n ia 2 8 s ie rp n ia b r . o  
g o d z . 1 2 ,3 0 s p rz e d a w a ć  
b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e ­
m u  z a  g o tó w k ę  u  p . W in  
c e n te g o  Ż u c h o w s k ie g o  w  
H a m e rz e : 1 m a c io rę o -  
k o ło 3 c tr . (— ) L itw in ,  
k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

! Licytacja przymusowa.

■ D n ia 2 8 s ie rp n ia b r . o  
' g o d z . 1 1 s p rz e d a w a ć b ę -  
( d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a g o tó w k ę u p . F ra n -  
; c is z k a R a c h u b iń sk ie g o  

w  H a m e rz e : 1 m a c io rę  
o k o ło 2 c t., 3 p ro s ia k i  
ra z e m o k o ło 0 ,6 0 c tr , , 
z b ió rk a z o k o ło 3 -c h  
m o rg ó w ż y ta . (— ) L i­
tw in , k o m . s ą d . w  G o lu ­
b iu .

S in g e r U W A G A S in g e r

B e z p ła tn y k u rs
s z y c ia , m o d n y c h  h a f tó w  a r ty s ty c z n y c h , c e ro w a ­
n ia i k ro ju  u rz ą d z a : a m e ry k a ń s k a  s p ó łk a  a k c y jn a  

S in g e r  
S e w in g  M a c h in e C o m p a n y

o d  d n ia  2 4 . V III. d o  5 . IX . b . r .
w  W ą b rz e ź n ie p rz y  u l. H a lle ra 9 .

B liż s z y c h  w ia d o m o ś c i u d z ie la  

K a z im ie rz G u ld a  
w  W ą b rz e ź n ie u l. H a lle ra  4 .

Maszyny do szycia 
w s z e lk ie g o  ro d z a ju , c z ę ś c i d o  m a s z y n , ig ły , n ic i , 
o liw ę , e tc . p o le c a  n a w a ru n k n a jd o g o d n ie js z y c h

S in g e r
S e w in g  M a c h in e C o m p a n y  

K a z im ie rz G u ld a  
W ą b rz e ź n o u l. H a lle ra 4 .

P rz y jm u je  s ię  ra p a ra c je w s z e lk .  m a s z y n  d o  s z y c ia

Obwieszczenie.
Z a c z e p io n y  p u b lic z n ie  o ś w ia d c z a m , iż  je s te m  

p ra w o m o c n y m l ik w id a to re m p o d p is a n e j s p ó ł­
d z ie ln i i ż e p o s ia d a m  k s ię g i h a n d lo w e p ra w n ie  

i le g a ln ie .
W o b e c g ru b s z y c h n a d u ż y ć i s w a w o ln e g o  

s z a fo w a n ia g ro s z e m  z e s z k o d ą d la w ie rz y c ie li  
„ A g ra r ji" , a z w ła s z c z a w  o k re s ie  z a ła m a n ia s ię  
f irm y  D a h m e r , w z y w a m  n in ie js z e m s

1. W ie rz y c ie li d o  w n ie s ie n ia  s w o ic h  ro s z c z e ń  

d o  rą k  m o ic h .
2 . D łu ż n ik ó w  d o  w p ła c a n ia  z o b o w ią z a ń  s w y c h  

d o K o m u n a ln e j K a s y O s z c z ę d n o ś c i P o ­
w ia tu  W ą b rz e s k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie  n a  k o n to  
p o d p is a n e j s p ó łd z ie ln i .

Z a rz u ty  w y d z ia łu  w ie rz y c ie li n ie z a w ik ła n y c h  
w  p o w y ż s z e n a d u ż y c ia u p a d łe j f irm y K o n ra d  
D a h m e r  p rz e c iw k o  m n ie  s ą  b e z p o d s ta w n e  i z n a jd ą  
e p ilo g s w ó j w  s ą d z ie , a ja s a m  p ra g n ę d e c y z ji  
s ą d o w e j, k tó rą  m i g ro ż o n o .

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 2 s ie rp n ia  1 9 3 1 r .

Spółdz. Hol.-Handl, z ogr. odp. „A.GRARJA‘‘ 
w likwidacji

M . W a g n e r, l ik w id a to r
W ą b rz e źn o , u l. M . J . P iłs u d s k ie g o  6 1 /2

O g ło s z e n ie .
P ra w o m o c n e m i u c h w a ła m i z g ro m a d z e ń  c z ło n k ó w  

„ A g ra r ji" s p ó łd z . z o . o . w  W ą b rz e ź n ie

z d n ia 2 6 -g o lip c a 1 9 3 1 r .
u s ta n o w io n o  p a n a  M a k s y m ilia n a W a g n e ra  z W ą b rz e ź n a , . .d .w ic i.v ,
u l. M . J . P iłs u d s k ie g o  6 1 -6 2 l ik w id a to re m  p o d p is a n e j  s ro tó w k e u  u H i-
s p ó łd z ie ln i w m ie js c e a d w o k a ta M a rja n a C z y p ic k ie g o . l iu  ^ o b ie s a%  jfa m g .

W z y w a s ię p rz e to w s z y s tk ic h w ie rz y c ie li p o d p i- £ m a c io rę o k o ło 2  
s a n e j s p ó łd z ie ln i d o  w n ie s ie n ia w ie rz y te ln o ś c i s w o ic h  p ro s ia k i, z b ió r z 3
w p ro s t d o rą k  n o w o u s ta n o w io n e g o l ik w id a to ra c e le m m o ’ ż y ta /_ _ , l j .
p rz y śp ie s z e n ia  l ik w id a c ji. _  | tw in , k o m  .są d . w  G o lu -

M ic h a ł E rd m a n n . t» « .

Licytacja przymusowa.

D n ia 2 8 s ie rp n ia b r . o  
g o d z . 1 1 ,3 0 s p rz e d a w a ć  
b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e -

p o lita D o b ie s a w  H a n ie -

P o trz e b n a  
z a ra z 1 6  le tn ia  

m iK in  

d o le k k ie j p ra c y  d o m o w e j  

m o ż liw ie p o z a m ie js c o w a  

u l. P o m o rs k a 1 2 .

K u p u je  

b u te lk i
1 I tr . , 7 , I tr . , 7 ,  I tr .

wł.

Ł u c ja n  L e ś n ie w lc z .

pokój
u m e b lo w a n y z c e n tra ln e m  

o g rz e w a n ie m  d o  w y n a ję c ia . 

OL Wolnośfl ni. ?.

P o k ó j 
u m e b lo w a n y  
d la  u c z n ia g im n . d o w y n a ­

ję c ia - W ia d o m . w  a d m in .

Pw iii ńlit d łteiró wmmiii in ■siat mesiBii!
P o n iż e j p o d a je m y d w a fo rm u la rz e d o  z a m ó w ie ń „ G a z e ty  W ą b rz e s k ie j" . F o rm u la rz p ro s im y  w y p e łn ić  

w y c ią ć z g a z e ty , o d d a ć l is to w e m u lu b w rz u c ić w  k a s e tk ę p o c z to w ą ; n a d ru g i d z ie ń  z g ło s i s ię l is to w y  p o  p ie ­
n ią d z e . D ru g i fo rm u la rz p ro s im y o d d a ć s ą s ia d o w i i z a c h ę c ić g o  d o  z a a b o n o w a n ia n a s z e g o  p is m a .

Z a m a w ia m  n in ie js z e m  p is m o

„ G a z e tę  W ą b rz e s k ą "

n a . m ie s ią c w rz e s ie ń  1 9 3 1 r .

i p ro s z ę p o b ra ć o d e m n ie  p rz e z l is to w e g o p rz e d p ła tę  

m ie s ię c z n ą 1 ,7 0  z ł

Z a m a w ia m  n in ie js z e m  p is m o

„ G a z e tę  W ą b rz e s k ą "

n a m ie s ią c w rz e s ie ń  1 9 3 1 .

i p ro s z ę p o b ra ć o d e m n ie p rz e z l is k w e j  p rz e d p ła tę  

m ie s ię c z n ą  1 ,7 0  z ł

. . , d n ia • 1931 r. d n ia— 1 9 3 1 r .

Im ię i n a z w is k o Im ię i n a z w is k o

D o k ła d n y  a d re s D o k ła d n y a d re s


